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Ulewne deszcze w Abisynji utrudniają operacje strategiczne
ADDIS ABEBA, 7. 1. PAT. 

Od siedmiu dni trwają ulewy, tamują 
ee wszelkie znaczniejsze operacje 
strategiczne. Jest to zjawisko nieno 
towane już od 1907 r., gdyż normalnie 
okres deszczów rozpoczyna się na pła 
skowzgórzu nie wcześniej, iak w pele 
wie marca. W krótkich okresach 
przerwy pomiędzy jednymi a drugimi 
deszczami wojska włoskie bombard i; 
ją skupienia Abisyńezyków szczegól­
nie w prowincjach Scire i Wolkait.

Koła wojskowe abisyńskie zwraca 
ją uwagę, że istatnie deszcze czynią 
drogi abisyńskie niedostępnemi nawet 
dla czolgówr i armji zmotoryzowanej, 
podczas, gdy dla bosych wojowników 
abisyńskich rozmokły śliski grunt nie 
stwarza żadnych trudności. Droga z 
Addis Abeby do Dessie stała się zu­
pełnie niezdatna.
ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENI V

ADDIS ABEBA, 7. 1. PAT. 
Uroczyste nabożeństwa w kościele 
św. Jerzego z okazji Świąt Bożego Vi 
rodzenia zakończyło się dziś o godz. 
4-ej rano. Wznoszono modły za powo­
dzenie oręża abisyńskiego. Gdy rodzi 
na cesarska powróciła do pałacu roz­
legł się wystrzał armatni, poczem roz 
psczeła się w pałacu uczta świąteczna. 
W ciągu dnia dzisiejszego zgodnie z 
obyexa.1 um, abisyńczycy ucztują w do­
mach, pochłaniając znaczne ilości napo 
ju narodowego przypornijącego mir ».

RELACJE WŁOSKIE.
RZYM, 7. 1. PAT. O ostatnich ope 

racjach włoskich na froncie południe, 
wym agencja Stef ani donosi z Dole: 
Marsz zbrojnych oddziałów Rasa J)e 
sta posunął się stopniowo do Areri,

Ciągnienie Pożyczki 
inwestycyjnej

WARSZAWA, 7.1. Podczas dzi-ioj 
szego losowania Premjowej Pożyczi<i 
Inwestycyjnej I I  em. padły następują­
ce wygrane:

Złotych 500 000 na nr. serji 4100 nr. 
obligacji 8.

100.000 złotych na nr. ser. 21.493 nr. 
obi. 22.

30.000 na nr. ser.. 18.440 nr. obi. O5.
Po 10 000 zł, na n-rv serji 454 obi. 3“;

3440—28: 3369—15; 6606—39; 6785 -  
* 0; 10809—8; 11.376 — 34; 12617—18; 
13966—1; 14257—20; 16887—9; 17340— 
28; 20599—50; 20963—17.

Pełna tabela losowania wraz z dreb 
nioiszemi wygranemi zamieszczona bę- 
I ia“ W •1'utrze-isz3T,n „Expresie Zagłę-

N Im n r Y S ŁY NAPAD NA BANK.
B U K A R E SZ T , 7. 1. PA T . Ni er wy 

kiego napadu na dom bankowy doko 
nali w powiatowem mieście Bnxau 
3-ej uzbrojeni bandyci, k t ó r z y  w targnę 
li do banku w godzinach yorannych. 
natychm iast po rozpoczęciu urzędowa 
nia. Bandyci zażądali wydania pieróę- 
dzy. Bezradni urzędnicy wydali bandy 
tom całą gotówkę znajdującą się w ka 
fiie w sumie 130 tys. lei. Bandyci zhio 
gli bez śladu.

miejscowości na prawym brzegu rzeki 
Ganale Doria. Dnia 1 stycznia da 
w'ództwo włoskie poleciło dokonanie 
rekonensansu drobnemu oddział owi
Dubatów’ dla oceny liczebności przeciw 
nika. Dubaci szybkim marszem do

szli do Areri i znienacka napadli na 
pozycje abisyńskie. Po obustronnej 
zaciekłej strzelaninie Dubaci stwier­
dziwszy, że mają przed sobą znaczny 
siły cofnęli się po dokonaniu zlecone 
go im zadania. Dnia 2 stycznia wiek

ś. f  P-

Piotr Edward Kosmala
PRZEMYSŁOWIEC 

zmarł śmiercią tragiczno dnia H stycznia b. r., przeżywszy lat 31.
Wyprowadzenie drogich na o zwłok z domu żałoby przy ui. Orlej 

Kr. 12 na cm entarz sosnowiecki nastąpi dnia 8 bm. o godz. 8-ej popot.
Msza iw. za dusze zmarłego ‘odbędzie sie dnia 9 bm. o godz. 8-ej rar:o 

w koście1- parafialnym  na Pogoni.
Ka smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­

mych, stroskani
ŻONA, OJCIEC, SIOSTRA, BRAT i RODZINA

Ożywienie w sejmie
WARSZAWA, 7.1. Z dniem dzi­

siejszym zakończyły się ferje św iątek  
ne w życiu politycznemu trw ające od wi 
gilji Bożego Narodzenia.

Ze względu na obrady sejmowej ko­
misji spraw zagranicznych, spodziewa­
my j efT jutro przyjazd wielu posłów. 
Komisja t a  jak wiadomo, zbierze .-ię 
o godz. 11 przed południem i zajmie cię 
rozpatrzeniem kilku projektów ustaw 
ratyfikacyjnych oraz ustali ewentual­
nie termin następnego posiedzenia ko­
misji. na którem wygłosie ma expose 
minister Beck. Intensywne prace na te

i enie sejmu rozpoczną się od piątku i0 
bm. W dniu tym komisja budżetowa 
tuzy stąpi do merytorycznych obrad 
nad preliminarzem budżetu. Obrady te 
odbywać się będą codziennie, n iew yłą- 
rzając sobót i poniedziałków, przez b ’i- 
sko 3 tygodnie.

Na posiedzeniu piątkowem konr«ja 
rozpatrzy budżety Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, sejmu i sonatu oraz prozy- 
djum ra.dy ministrów. W następnym 
dniu na porządku obrad komisji znaj­
dą się budżety M. S. Z., N. 1. K. oraz 
e mer Ad u r i rent.

ozy oddziałów wywiadowczy złożony 
z Dubatów i Askarów dotarł do Ar*’ri, 
uderzył na przeciwnika i błyskawic/ 
nie zajął pierwsze linje okopów. J ul 
l.ocześnie czołgi włoskie uderzyły z 
flanki. Wojska włoskie dotarły nas tę 
pnie do drugiej linji okopów. Około 
500 Abisyńezyków, którzy znajdown'i 
się w okopach, usiłowali stawić zadę­
ty opór, ale musieli cofnąć się ze
swych posycyj. Walka trwała od świtu 
do zachodu słońca. Abisyńczycy tdra 
ciii ponad 150 zabitych i rannych. Stra 
ty włoskie wynoszą 1 zabity Włoch 
3-ch Dubatów i 1 Askarys oraz 15 r-*u 
nych Dubatów.
DORADCA RZĄDU ABISYŃSKIE- 

GO.
ADDIS ABEBA, 7. 1. P A L  

Wczoraj wieczorem przybył do Dżilm- 
tti nowy doradca rządu abisyńskiego 
Jest to amerykanin i nazywa się Spon 
cer. Jest on doktorem praw uniwersy 
tetu Hawarda i znawcą prawa między 
narodowego.

■........    ^  1 I
' A M S  ABEBA •Horror \  "

Obrady delegatów związku nauczycielstwa uolskiega
WARSZAW A, 7.1. PAT Dziś w 

drugim dniu obrad A v a l nego zjazdu do
legatów zwi3’"1-" nauoWóielslwa pol­
skiego o godz. 12 w południe przy.’ vl 
na z jazd  minister W. ii. i O. P. Święto, 
sławski.

M inistra powitał w  imieniu zjazdu 
nowy prezes związku nauczycielstwa 
polskiego Jan  Kolanko. W odpbwied/i 
na powitanie minister zwrócił się do 
zjazdu z następującemi słowami:

„Panowie! Nie tu czas i miejsce .na 
określenie programu. Cieszę się z n a ­
wiązania kontaktu z Panam i i uważam 
że aa* naszych stosunkach rvvajemnvch

należy wysunąć na czoło jedną rzecz: 
zdawać sobie sprawę z określonego celu 
i środków, .lakierni rozporządzamy.

Sytuacja nas wszystkich i mego re­
sortu jest trudna. Zdajemy sobie "pra­
wą z trudności i będziemy z nimi w al­
czyć. W spółpraca nasza winna odby­
wać się w atmosferze wzajemnego zro­
zumienia, zaufanie jasności i rzeteł ui­
ści. M inisterjum W R. i O. P. pracuje 
obecnie nad stworzeniem w arunV w , 
jaknajlopiej umożliwiających nauczy­
cielstwu p'iacę. Ufamy w rezultat na­
szej współpracy i życzę panom owoc­
nych obrad “.

S ' Oą aa o Gorahat,

o a w a

/ K B N i f ^ S S s s f  ^ y L u g h f e r r a n d i  ,
1-------------- M — ■' 1 *-*

Gen. Gicj.zani przygotowany jest do of.-u- 
sywne-,‘) uderzenia, jak wskazuje strza’k.* 

kttrcby zagroziło stolicy Abisyuji

e
W IN N Y  SPAĆ N A S Ł O C IE .

BERLIN, 7. 1. PAT. Organ t. zw. 
frontu pracy „Arbeitsmann“ domaga 
się spartańskiego wychowania dz eo- 
cząt niemieckich. Wedle pisma dzh-w 
cizęta winny sypiać na słomie, nie uży 
wać kosmetyków i słodyczy, nosi" n:t j 
zwyklejsze ubrania, które uniemożl. 
wiłyby wszelką kokieterję.

Księżniczka hinduska porwana przez gangsterów
NOWY JO R K , 7.1. Władze amery 

kańskie są zaniepokojone tajemnie em 
zniknięciem hinduskiej księżniczki, Bri 
nda K apurthala, która zamierzała ójfal, 
ni o wrócić po dłuższym pobycie w Sta 
u ach do Indyj,

Księżniczka Kapurthala wyjechała 
z Nowego Jorku chi Los Angeles, skąd 
miała się udać statkiem do Kalkuty. 
Po przybyciu do Los Angeles, służba, 
która jechała z bagażem, skonstatowała 
że pani nie przyjechała.

Śledztwo policyjne ustaliło, iż księż 
n  i czka była a\t pociągu jeszcze mniej 
’,vięcej w połowie drogi z Noirego Jo r­
ku do Los Angeles. Ostatnio wid/mmo 
ją na stacji Robo, jak spacerowała w 
czasie Postoju pociągu.

Od tej chwili ślad po niej zaginął 
W miasteczku Roho nikt księżniczki 
nie widział.

Policja przypuszcza że księżniczka 
została porwana przez gangsterów, cc 
’em Avymuszenia wysokiego okupu.

W czasie obławy, jaką przeprowa­
dzono w związku z tern porwaniem, are 
sztowano w Los Angeles 10 osób, w tern 
2 funkcjonarjuszy policji, którzy, j ut 
się okazało, należeli do międzynarodo­
wej bandy złodziei brylantów.

Morgan s i ę  tłumaczy
WASZYNGTON, 7.1. FAT. Dziś 

stanął przed komisją senatu Morgan, 
by złożyć wyjaśnienie o roi; firm  Mor 
sana aa t  sprawie udziału St. Zjednoezo- 
nych a a t  wielkiej Ai’ojnie. Przewodnie, ą- 
cv komisji senator Nye ma nadzieję że 
icwelacje, które nastąpią skłonią senat 
do zaostrzenia projektu ustawy o neu­

tralności. Morgan oświadczył na wstę­
pie, że jego zdaniem wojna podwodna 
była jedną z przyczyn, która pociągnę* 
ła za sobą udział St. Zjednoczonych aa 
wielkiej wojnip. Przewodniczący sena­
tu Nye wyraził opinję, że działały w 
tym wypadku róicnież względy poi i ' v 
ki gospodarczej St. Zjednoczonych
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Najwyższe miasto świata z kfalu
w  v  P nU kie  rnknu

Addis-Abeba — Nowy-Kwlat
Addis Abeba jest naiwyższem mia­

stem na świecie. Leży w dolin e (8000 
stóp nad poziomem morza) otoczonej 
jeszcze wyższeini górami. Powietrze 
jest idealnie czysto i kto znosi tę wyso 
kość, czuje się doskonale, w tym kl.ma 
cie (równi k je st odległy tylko o 8 stop 
pi). Zaburzenia oddechowe i — od cza 
su do czasu — ataki sercowe, spowodo 
wane rozrzedzonem powietrzem, to jo 
dyne przykre sensacje pierwszych dni 
pobytu. Jeżeli się zapomni, że noc3 by 
w ają tu  zimne, skutki mogą być fa ta l­
ne. We dnie przeciętna tem peratura 
wynosi około 60 do 70 stopni F., ale w 
nocy spada do 20 lub 25 IF. W  m.cy 
trzeba ubierać się oieplo i nawet we 
dnie nie w iduje się tu białych ubrań. 
Ludzie noszą się (u po europejsku i tył 
ko hełmy ochronne przypominają, żo 
jesteśmy w Afryce. Zapalenie płuc i 
porażenie słoneczne, to najczęstsze oho 
roby między europejczykami, nie trąd 
jak  mię mylnie poinformowano. Zapa 
letnie płuc dostaje się spowodu róża iw 
tem peratury, a porażenia słoiiea skore 
się zdejmie hełm.

Addis Abeba nie jest stare. Stolica 
A bisynji była dawniej Szoa. leżąca w 
górach o 3000 stóp wyżej. Ale cesarzu 
wa nie czuła się szczęśliwa w górach 
i zbudowano dla niej nowy pałac i naz 
wano go Addis Abeba — Nowy Kwiat 
Stało się to równo przed pięćdziesię­
ciu laty. Nowy K w iat rozkwitł, cesarz 
Menelik podążył za małżonką i w ro 
ku 1892 przeniósł do malej Addis A- 
beby swoją rezydencję. Dziasiaj mia- • 
sto liczy 130.000 mieszkańców. Wzdłuż 
równych ulic wznoszą się prymi tyw ni 
domy europejczyków i przysadzisto 
chaty tubylców, zrobione z kam ieai i 
błota. Obszar tej afrykańskiej stolicy 
jest olbrzymi. 130.000 łudzi mieszka 
na przestrzeni niemiejazej od Paryża, 
a jedynym środkiem lokomocji są  tak­
sówki. których jest tu  mnóstwo. Są (o 
doskonałe nowe wozy amerykańskie, 
przystosowane do warunków lokalnych 
i najdroższe na świectie. N ajm niej'-'/, 
kurs kosztuje 5 szylingów. Jeżeli'

Silne mrozy na Syberii
MO' RW A, 7.1. Na Syberji i  Dalekim  

Wschodzie panują solno mrozy. W zachód 
niej Syberji termometr wykazuje 40 — 42 
stopni nrozu, na Dalekim Wschodzie 35— 
7 stopni mrozu,

Takich mrozów już dawno o tej por50 w 
ych okolicach nie ty ło .

chcesz jechać do którejś z legacyj znaj 
dującwcli się przeważnie za nu as te uf 
— zapłacisz przynajmniej funta. A 
jest się skazanym na taksówkę, bo me 
należy iść dalej jak  200 jardów  na ej 
800 stopowej wysokości. Jeżeli przckru 
czymy tę normę — serae zaczyna lv-1 i 
jesteś zmęczony do końca dnia. P ry ­
watny samochód jest rów ne kosz to w 
ną zabawką. Tonika nafty  kosztuje jo 
den funt, czyli 4 szylingi 6 pensów - -  
galion. Miejscem postoju, taksówek 
jest skwer Meneldka. Szoferzy rozbija 
ją  się tam i 3 powrotem po jezdni, krzy 
kiem i gestami usiłują znęcić pasaże­
rów.

Niedaleko stam tąd, na ulicy Ra?a 
Makonuen zobaczysz najbardziej no­
woczesny widok stolicy; policjanta, ro 
gulującego ruch. Drewniany daszek 
chroni p o  przed słońcem, od zaś regu­
luje ruch przy pomocy b a t a  z hipopo­
tam iej skóry. Na uł oy widzisz nie.' 
prawdopodobną mieszaninę pojazdów. 
W spaniałe samochody pełzną  o b u k

Polski ksiądz tworzy
chiński skauting

PA JU Ż, 7.1. Ksiądz Kazimierz Skowyra 
misjouarz pracujący na poi wklej placówce 
m isy jne i w Shun — Teh—Tu, leżącej 500 
kim. ua południe do Pekinu, przystąpił do 
organizacji skautingu chińskiego, znajdu' 
jącpgo sie do'ychcaas w stanie opłakanym.

Jak pisze ks. Skowyra: „Istnieją skauci 
w  Pekinie i kilku większych miastach. Ca 
la ich praca polega narazić na nosami u 
mundurów. A ponieważ w wyniku jakichś 
okólników wpisują się do skautingu cało 
szkoły, praca nie może pogłębiać się i 0 - 
praeó na wzorach prawdziwie ekautow- 
skidhl Dlatego też w pracy wolę oprzeć *ią 
o polski system  praev harcerskiej1',

szybkonogich mułów. Ludzie dźwigają 
fantastycznie ciężkie ładunki, osty . 
wielbłądy —- fantastycznie lekkie. S a­
ma ulica — ta, na której w nocy wyły 
hyeny — jest bardzo ruchliwa. Jes t to 
największa arte rja  w dzie lący  euro­
pejskiej. Mieszka tu  owych 500 rezy­
dentów. Z nich 3000 ormian i greków. 
Domy europejskie są skromne. Nie 
warto.budować solidnych, ani luks iło­
wych domów, ponieważ cudzoziemcom 
nie wolno tu kupować ziemi. Ptawc, 
własności zezwala na posiadanie zie­
mi wyłącznie abisyńczykom. Jeżeli 
więc zbudujesz dom na wydzierżawić 
nym gruucie, możesz być narażony na 
to, że właściciel wymówi ci i zabierze 
twój dom. Czynsz jest tu  wyjątkowo 
niski. K rajow e produkty również »ą  
bardzo tanie. Dla równowagi towary 
europejskie w pierwszorzędnych m aga 
zynach na ulicy Basa Makonnen są 
niesłychanie drogie. Dostaniesz jedi.fik 
wszystkiego . Na wystawach zabawy s? 
whysky .White Horse, czekoladę C ułbu 
ry i  oryginalne płaszcze B u rb
[Wysokie ceny tych! towarów spowodo 
wane są olbrzymiemi o p ła t a m i  prze­
wozu koleją, franousko-etjopską i  cła- 
mi Jego Cesarskiej Mości Haile S d ą ­
sie. Szczególnie dobre interesy rob-, się 
prawd sklepem z gramofonami. Za 
każdym razem, kiedy wewnątrz skier u 
modnie ulmana angielka słucha p in y  
H.M.V. przed drzwiami zbiera 0  ę 
tłum tubylców. Abisyńczycy nie mają. 
muzyki narodowej (-,śpiew“ abisyński 
jest monotonnem zawodzeniem), ale 
wszys'ty przepadaja za muzyką eurow i 
ską i amerykańką. Popularne p  oseuki 
cieszą się t u wielkiem powodzeniem. 
A kiedy właściciel kończy koncert 
ricirdow. hymnom abis. albo marszem 
Tafari, skomponowanym przez fran ­
cuza, zachwyt i c h  iuema granic.

Polskie rokowania handlowe 
z Haiti

iWARSZAWA, 7.1. Rada traktatowa prvyy 
stąpiła do zbierania materjałów do roko-| 
wań hai dlowych z republiką H a it i Polska  
ma zawrzeć z tem e^sotycznem państwem  

1 mowę handlową, H aiti może stać się ry u 
kiem zbytu dla naszych wyrobów w lókh 1- 
niczych i metalurg-ieznych.

Nie wolno bezkarnie wyrzucać 
bezrobotnego na bruk

BYDGOSZCZ, 7.1. W łaściciel realności 
w Zabiszynie 65-leta! Józef Bratkowski uh» 

mogąc wydostać czynszu od jedneg ■ ze 
swych lokatorów, robotnika bez pracy, i.ą 

własną rękę przeprowadził jego eksmisję. 
Korzystając z nieobecności w domu B u ­
czyńskiego, kazał wynieść jego rueblo na 
dwór, poezem zamknął mieszkanie. Za -a  
mowolą swą. równie nieludzką, jak i r io- 
prawną, skazany został właściciel na ty­
dzień aresztu.

Obłąkaniec na granicy życia 
I śmierci

CHORZÓW, 7.1. Mieszkańcy dzielnie^  
4-ej w Chorzowie byli świadkami niezw y­
kłego zn,,ścia. Chory umysłowo 26-letni lhą 
wał Rudzki począł rzucać się ua przechetl 
niów, a następnio pobiegł w kierunku o- 
gródków działkowych i powywracał kilką 

uli z pszczołami. Rozwścieczone pszczoły, 
dotkliwie Rudzkiego pokąsały. Rudzki po 
czął uciekać i wpadł do mieszkania Alojzą 
go Kowalika, przy ul. Puławskiego 13, i p.? 
oząl ( h o lo w a ć  mieszkanie. Wyrzucony 7, 
mieszkać i a usiłował wyskoczyć z okna I p. 
zaczepił się  jednak na przewodach wysokie 
go napięcia. Wezwano straż pożarną, któ- 
ra zdjęła Rudzkiego 7, przewodów  
la mu kaftan bezpieczeństwa i odwiozła <io 

miejscowego szpitala.
Jak -ię okazało Rudzki zajęty był jako 

robotnik aa kopalni ńw- .Jacka w Chorzo­
wie, gdzie uległ ciężkiemu wypadkowi, kRj 

v f  spowodował u niogo poważny wstrząs 
umysłowy.

Jakie zawody mogą poszczyeid slg największą iłośeią wrogów małżeństwa
Ja k  wiadomo, w Niemczech jest o- 

becuiie usilnie propagowane małżeń­
stwo. W  związku z tem radca m ini­
sterstw a zdrowia dr. Spranger opraw  
wał statystykę, z której można dowie 
dzdeć się wiele ciekawych szczegółów 
na tem at małżeństwa.

Dr. Spranger rozpisał poza tom an. 
kie tę wśród starych kawalerów na te-

m at dlaczego nie wstąpili w związek 
małżeński. Rezultaty tej ankiety są 
bardzo ciekawo i pouczające.

J a k  twierdz: dr. Spranger. istn ie­
ją  „urodzeni starzy kawalerowie'1. Są 
pewne zawody, któro świadczą, iż lu ­
dzie, którzy je wybrali — nie w stąpią 
w związek małżeński. Zatwardziałymi 
kawalerami są więc oficerowie, loka-

Wskrzeszanie obywatela pomyłkowo uśmierconego
Makabryczne konsylium

Głośny stał się w Warszaw)’e przy­
padek pewnego obywatela, który z przo 
rażeniem stwierdził, iż skreślono go z 
rejestru mieszkańców Warszawy, mi­
mo. że cieszył się jaknajtepszem zdro­
wiem.

Przerażony pobiegł do wydziału G- 
■w ideomji ludnośct, pokazał tam wszł’st: 
n ja trupa odbiera mu możność ubiega 
kie posiadane dokumenty i prosił aby 
przywrócono go do życia, bowiem opl 
nia się o praoę.

W urzędzie pokiwano głowami w 
powątpiewaniu i oświadczono intere­
santowi, że posiadają dostateczne da­
ne, aby uważać go za zimne zwłoki.

U party  nieboszczyk zażądał pokaza 
nia sobie tych dowodów i przedstaw io 
kancelarji parafji na Woli, stw ierdza 
no mu istotniie ak t zejścia spisany w 
jący wyraźnie, że ,,taki a taki, syn ta 
kiego to a takiej to“ zmarł dnia...

,.Trup“ nawpół żywy pobiegł do 
parafji i tam wszystko się wyjaśniło.

Owemu obywatelowi zmarła w swo 
wiłnego^ — ozy organista pomylił się 
;łm oz asie córka. „Urzędnik stanu ey- 
i sporządził ak t zejścia ojca zamiast 
córki i przesłał pomylony dokument 
do wydziału ew’dencji.

Dalszy erąg wiadomy.
Skreślono go z listy żywych.

Obywatel zaczął czynić gorączkowe 
starania  aby przywrócono go do ż y w e  
go społeczeństwa.

I  wówczas zadecydowano źe zejdą 
się urzędnicy z ewidencji i pospołu 2 
urzędnikiem stanu cywilnego wyjaśnią

pomyłkę. . . . . . .  _ -
Odbyło się makabryczne konsyljum 

celem którego było wskrzeszenie zmur 
łogo,

iWskrzesiiłi.
Obywatel żyje pełnią piersią.

Kto wygrał na łoterji?
W  <łniu wczorajszym padły następująca 

[wygrane;
*20.000 na nr.t 117785 

10000 na n-ry: 20004 28297 115874 
5 000 na u-ry: 24833 785(16 93465 143716 
2.000 na n-ry: 330 10240 11223 11666 19247 

40090 52696 62786 74657 74748 101673 1036(9 
109137 115021 122546 126751 124269 134325

152754 159632 172522 177435 181882 1820'D
188912

1.000 na n-ry: 4397 16779 27264 85922 852-0 
37670 39996 40901 48201 51612 54068 5031J 
53352 64478 71-375 86883 88483 91&35 94023 986.4
102038 106039 118748 119661. 124048 1276,8
185745 139088 140782 153845 156736 171253
183584 186858 192919 192154.

(N ieurzędow a).

S  W I E L K I E  W Y B R A N E

Zł. 20.000
Zł. 30.000

na Nr. 101.571

na Nr. 69.740
oraz s ta ła  d z ien n a  

w y g ran a
p ad  y w  szczęśliw ej k o lek tu ize

1CAF TALA, Katowice, Św* Jana 16
Losy 4 k la sy  są jeszcze do nabycia .

rze, artyści - malarze i ludzie związa 
ni ze sceną.

Wśród tych zawodów istnieje naj­
większa liczba ludzi, którzy nie zawar 
li związku małżeńskiego. Również ad 
wokaoi i lotnicy niechętnie się żenią. 
Spośród wysokich urzędników siedem, 
nastu na stu nie wstępuje w związek 
małżeński, co jest procentem stosunku 
wo dość wysokim. Z lekarzy tylko 1.» 
na stu nie żeni się.

Ciekawe, że kontrolerzy kolejowi 
żenią się w 97 procentach, a więc tylko 
trzech na stu  zostaje s ta n  tni kawale­
rami.

Na podstaw 1 e badań historycznych 
ustalił dr. Spranger, że wiele wybit-i 
nych osobistości nie wstąpiło w zw ą 
zek małeński spowodu przeciążeni^ 
pracą umysłową. Tak więc Leonardo 
da Vinci, Rafael, Gal ' 'pusz Spinoza* 
Leibnitz, K ant. Beethoven Schubert, 
Brueckner, Lenau, Vet lamę i wielu 
innych pozostało starym i kawalerami 
Mimo, iż stykali się z w  olu niewiasla- 
mi — zabrakło im czasu do zawarcia 
ślubu.

Najlepszym dowodem, iż wyższe 
wykształcenie i praca umysłowa prze­
szkadza w wyjściu z a ni aż jest fakt, iż 
w Stanach ,r/5(*n^ch z kobiet,
które skończyły uniwersvtc' tylko 41 
procent staje na komcrcu ślubnym, 
podczas gdy z kobiet riio posiadających 
wyższego wykształcęi« i — wyi-hodzi 
znmąż 90 proc.

P raktyka wykazała, iz nięższyzm. 
którzy się mogą poszczycić najwięk-> 
szem powodzeniem u kol i et pozostają 
przeważni’e starym i kawalerami. U pa 
ja  ich to powodzenie i bntateUzują 
bie kobiety.

Natomiast - i którzy tak wielkiego 
powodzenia n.e mają, są szczęśliwi, żo 
wreszci e ożen:,l «ię i nie po tm duyą 
wysilać się na zdcl/w an ie  coraz to in' 
nych kobieo. Męż y ź i  i domr.-. t- te -  
cy. lub nie odznaczają •■/ iię urodą że­
nią się najwoz-Uniej*
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Jakie powinny być izby Pracy
Sprawa powołania do życia Izb 

Pracy weszła na realne tory. .Według 
projektu w Polsce ma powstać 5 Izb 
Pracy, wśród których Izba krakowsko 
śląsko - dąbrowska, jako obejmująca 
ośrodki najbardziej uprzemysłowione 
w Polsce będzie niewątpliwie Izbą 
najpoważniejszą. To też na temat or­
ganizacyj Izb Pracy poczynają się od­
zywać coraz częściej różne glosy. Na 
der ciekawe rozważania o Izbach Pra­
cy zamieszcza w poniedziałkowym nu 
Pierze ,.Kurjer Poranny44, gdzie mię­
dzy innemi autor artykułu J . H. pisze:

Ustawa o Izbach Pracy będzie nie­
wątpliwie eksperymentem, będzie pró­
bą, której wartość dopiero wielolesuł 
egzamin zdoła w przybliżeniu określić. 
Będzie ona napewno przechodziła licz­
ne okresy rozwoju i przemian, narzu­
cone jej wymaganiami życia państwo­
wego i koniecznością zharmonizowa­
nia się z wszystkiemi jego czynnika­
mi Tem bardziej należy dołożyć sta­
rań, aby eksperyment ten był do głębi 
przemyślany i wszechstronnie rozwa­
żony, aby nie był lekkomyślnym prze 
kładem na język prawn’czy sugestyj, 
płynących z przejściowych, chwilo­
wych sytuacyj społecznych i czę» o 
przypadkowych reakcyj na nie ze stro­
ny biurokratycznych czynników za­
równo administracji państwowej jak 
i organizacyj zawodowych. Aby na 
sformułowanie ustawowe i konstruk- 
eje wznoszonej budowli nie wpływały 
napięcia walk toczonych o hegemonię 
przez grupy społeczne, ugrupowania 
gospodarcze, czy obozy polityczne.

Izby Pracy mogą być instrumen­
tem dwojakiego działania. Albo służyć 
będą do wydobycia jaknaibardziej bez 
pośredniej, a skonsolidowanej i zrów • 
noważonej opinii świata pracy, albo 
też przeciwnie, stać się mogą środ 
kiem zniekształcenia, usypiania tej o- 
plnji i kierowania uwagi warstw pra­
cowniczych na zagadnienia społeczne, 
obojętne, nieistotne dla rozgrywają­
cych się procesów społecznych.

Ta ostatnia moż/dwość: konstru­
owane Izb Pracy w myśl zamierzone­
go oderwania warstw pracowniczych 
od istotnej, państwowo- i ustrojowo 
twórczej działalności obywatelskiej — 
winna być zgóry i stanowczo przekre­
ślona. W czyimże bowiem interesie 
nrałoby to być czynione? Sfer gospo­
darczych, administracji, Państwa?

W p'erwszym wypadku Izby sta­
wałyby się niewolniczą przybudówką 
izb przemysłowo-handlowych, lub rze­
mieślniczych, stałyby się instytucją 
znienawidzoną przez pracowników od

chwili ich kreowania, byłyby czynni­
kiem stałego rozdrażnienia, chronicz­
nego jątrzenia, groźną przeszkodą do 
osiągnięcia rzeczywistej współpracy 
społeczeństwa z rządem.

Gdyby natomiast adniinśstracja 
państwowa poddała się pokusie takie­
go skonstruowania Izb Pracy, iżby 
łatwiej prowadzić politykę socjalną w 
państwie, zyskać niejako dodatkowe 
sposoby działania, interwencji i... re­
presji w świecie pracy — to uległość 
tym pokusom byłaby nieopatrzueoi 
pójściem po drodze najmniejszego 
oparu, po drodze najłatwiejszej, ale 
wiodącej na manowce. Wśród czynni­
ków biurokratycznych, których nie 
brak w żadnej administracji, niewąt­
pliwie tendencje takie istnieją. Mamy 
prawo spodziewać s'ę, że kierownicze 
czynniki polityki socjalnej państwa

energicznie się im przeciwstawią właś 
nie w imię interesów państwa, że nie 
dopuszczą do lekkomyślnego kopania 
przepaści pomiędzy społeczeństwem a 
władzą państwową.

Jakaż to administracja na świeeie 
potrafiłaby zagarnąć monopol na 
„prowadzenie44 świata pracy i kiero 
wanie jego opinią? Jaki system poli­
cyjny potrafiłby zabezpieczyć utrzy­
manie tego monopolu i uchronić spo­
łeczeństwo od niebezpiecznych wstrzą 
sów podziemnych?

Skąd czerpane będą wiadomości o 
prawdziwych przejawach nastrojów 
i instynktów społecznych, gdy czynni­
ki te przytłoczone wszechwiedzą ra 
portów opiniodawczych i wszechmocą 
icferenta biurkowego zamieniać się 
będą na podskórne, zatrute źródła śle­
pej siły buntu?

Erdal
Pasto c(o obuwia E ld alir i

Pasta do podfc
£ Płyn do metali

Czyż zresztą administracja pań* 
stwowa ma zbyt mało organów do wy* 
wierania swego wpływu i wykonywa­
nia właściwych sobie zadań!

Izby Pracy jako instrument pomoo 
niczy resortów ministerjalnych byłby 
nadbudówką kompletnie zbędną, a g o  
żącą każdej chwili katastrofą zawale­
nia się. Skutki takiej katastrofy trud 
ne są do przewidzenia

Trwałym fundamentem Izb Pracy 
mogą być tylko szerokie warstwy sp<* 
łeczne świata pracy, a potrzeba spo­
łeczna i państwowa, która do ich po­
wołania prowadzi, leży w konieczności 
wyładowania reakcyj psychicznych 
I napięć politycznych i społecznych, 
oraz stworzenia trybuny wolnej] 
niesfałszowanej opinji świata pracy.

Takim ośrodkiem stać się mogą I 
powinny Izby Pracy o ile będą uwol­
nione od wszelkich ubocznych wpły­
wów, zarówno administracji państwo­
wej, jak organizacyj gospodarczych 
czy obozów politycznych. Tylko wtedy 
Izby Pracy, odpowiedzą istotnie po­
trzebom społecznym i państwowym, 
staną się pożytecznym, a nawet nie­
zbędnym elementem świadomości spo­
łecznej.

Dziś całkowite zaćmienie księżyca
widoczne będzie w całej Polsce

Dziś dnia 8 b. m., jeżeli tylko pogoda dopisze, będzie widoczne w całej Polsce zaćmienie księżyca, i to 
w dogodnych warunkach, bo z początku wieczoru ponad wschodnią częścią horyzontu.

* Na ilustracji naszej podajemy poszczególne fazy zaćmienia księżyca, a więc pierwsza faza widziana 
będzie o godzinie 18 m. 28, poczem następne trwać-będą od 18 m. 28 do 19 m. 10, na którą to porę przypadnie 
największe nasilenie zjawiska, poczem odbywać się ono będzie w sensiejnhvrotuyin._________________________

Jak obchodzono Nowy Rok w Sowietach
Dziennik), sowieckie zamieszczają 

obszerne sprawozdania o nocy Sylwe 
strowej w Moskwie, Leningradzie i 
innych miejscowościach. W sprawozda 
niach tych szezogó!n:e podkreślana 
jest ta okoliczność, że eivhód Nowego 
Roku był jakgdyby *prawdz;anmi jed 
nego z ortatnich pr/jmówit-ń Ftalina, 
w którem dyktator sowiecki zapowie­
dział wesołe i radosne życie dla obywa 
teli sowieckich.

TRADYCJA CHOINEK.
A więc przednv;i5s’k.om | r.yuró  

oono tradycję urządzania choinek U-

Poświęcił swe życie walce z kobietą
U schyłku żywota skap i tu lował  i popełnił  samobójs two

W ielke poruszenie wywołał w Sta 
nach Zjednoczonych zgon Jana Pawła 
Duffa. Był on niezwykle popularny 
zarówno wśród mężczyzn jak i kobiet. 
Niewiasty nienawidziły go, a mężczyź 
m Wielokrotnie przypominali kobie 
tom, ze jednak Duff ma rację.

Zmarły był  ̂utalentowanym pisa­
rzem. Całą swoją działalność literacką 
poświęcił on zwalczaniu kobiet. Napi­
sał niezliczoną ilość powieści, satyr, 
paszkwilów i humoresek, w których 
■tarał się wykazać wszystkie ujemne 
oechy charakteru kobiet.

Ukoronowaniem jego twórczości 
było wydanie książki pod tytułem 
yPerfidja kobiet'4. Duff był starym 
kawalerem Dożył on 72 roku żro* :

zginął śmiercią samobójczą. Ostatnie 
Duff nie pisał już. Po śmierci znale­
ziono lis t w którym Duff komuniko 
wał że sam odbiera sobie życ e. W o- 
statnich latach przekonał się bowiem 
sam, jak beznadziejnie smutne jest ży­
cie starego kawalera i wyraził skrachę 
spowodu swych napaści na kobiety.

Marlena Dietrich zam ierza osie­
dlić się w e  Francji

PARYŻ, 7.1. Korespondent Lintrasi«e- 
ant z Hollywood potwierdza, iż skolei Mur 
lona Dietrich zamierza opuście Ameryka z 
obawy o córką. Ponieważ maż Marleny 
Dietrich pracuje w Paryżu jako archi­
tekt] nie jest wykluczone, że artystka prze 
biosie fde stałe do Francji.

czyniono to z :ście bolszewickim roz­
machem. Na komendę, wydaną w Mo­
skwie, urządzono choink* we wszy­
stkich szkołach, klubach robotniczych, 
i w mieszaniach prywatnych. Obroty 
w sklepach wT okresie świątecznym 
wzrosły przeciętnie o lUd proc. Szcze­
gólnie w Moskw ę ruch w sklepach ga 
stronomicznych I yi nietwyldo oży­
wiony.

Tak naprzykład w sklepach trustu 
,,Gastronom" w dnia 27 grudnia utar- 
gowano 130.000 mbl więcej aniżeli w 
dniach poprzednich, w dniu 2S grudnia 
o 160.000 rublr. a w dniu 22 — świąte­
czna nadwyżka obrotu osiągnęła po 
kaźną sumę pół miijur.a rubli. Spe­
cjał nem powodzeniem cieszyły się wy 
roby luksusowe, jak np. eukierkh cze 
kolada, czekoladowe ozdoby choir ko 
we itd. Noc Sylwestrową najbardziej 
uroczyście obchodzono w dnwnych pa­
łacach cesarskich w Moskwie i Lor in 
gradzie.

Dla sowieckich balów noworocz­
nych ustalono nawet specjalny erremo 
njał, polegający na tern, że hal otwiera 
najbardziej wyróżniający się „Stacha 
nowiec44, t. zn. robotnik lub robotnica, 
należący do brygady szturmowej, t ho 
dzi więc o to, aby jesz-ze raz podkre­
ś l  ć zasługi tych robotników, którzy 
przyczyniają się do zwiększenia wydaj 
nośei pracy i norm produkcyjnych Zn 
bawy noworoczne w pałacach cesar­
skich w Leningradzie, w Carskiem Sio 
Je i w innych dawnych letnich r czy den 
cjach cara miały przebieg szczególnie 
urozmaicony i połączone były z bida-

mii maskowemi. Lecz i w głuchej pi t 
wincji na hasło, dane z Moskwy, urzą 
dzano wesołe zabawy i bale noworocf 
ne. Zabawy te odbywały się w kolekty 
wTaeh rolnych, przeważnie wT domach 
dawnych ziemian. Również i w kolek ri 
wach rolnych ś<i śle przestrzegano ustą 
icmego ceremonjału otwarcia balu przej 
najbardziej zaawansowanych robotni­
ków lub robotnice rolne.

Tak naprzykład w kolektywie roj 
nym „Czerwona Zorza“ pod Kijowecj 
bal został otwarty przez młodą członki 
nię kolektywu rolnego, która wykażą 
ła dużo umiejętności w dojeniu krów 
i która uchodzi za najlepszą pracow I 
eę w tym zakrec-i e. Czerwona Arm ja 
także uroczyście obchodziła spotkania 
Nowego Roku. Bale wojskowe odbywa 
ly się w t. zw. pałacach Armjd Czerwo 
nej. Rzecz charakterystyczna, że na 
tych balach przestrzegano poniekąd dy 
seypliny wojskowej w związku z nada 
niem rang oficerskich dla dowódców 
Armji Czerwonej. Chociaż nie było 
żadlnego rozporządzenia w tej sprawie, 
jednak działano w tym wypadku >a 
podstawie cichego porozumienia — "ol 
nierze bawili się w osobnych salad.,, a 
oficerowie również w osobnych.

Bale wojskowe odznaczały się spe 
cjalną uroczystością, a to z tego wzglf 
du, że w Sowietach coraz bardziej u- 
macn-ia się przekonanie, że rok 19ot> 
będzie prawdopodobnie przełomowy i 
rokiem w dziejach państwa sowieckie 
go ze względu na niebezpieczeństwo 
wybuchu wojny na Dalekim Wsch '•*
dzie. —
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w Zagłębiu Dąbrowskiem

Niezwykłe przygody Istnej kontroli inspekc i pracy w Sosnowcu i Będzinie
Na terenie Zagłębia Dąbrowsk ego 

znane są wypadki, że właściciele skle 
pów, niniejszych biur i zakładów za 
trudn iają  swych pracowników w dni 
świąteczne, nie przestrzegają przepi­
sów regałująoyoh płaoe oraz często­
kroć zatrudniają małoletnich bez żad 
nogo wynagrodzenia, a nawet nie zgła 
Bzają ich do inspektoratu pracy.

W  związku z tem w czasie ubie­
głych dwóch dni świątecznych inż. 
Zwoliński z ram ienia inspektoratu pra 
cy w Sosnowcu przeprowadził w asy­
ście policji lotną inspekcję 14 m u;o,j- 
szycli zakładów, i sklepów na terenie 
Sosnowca i Będzina.

Inspekcja ta  dała sensacyjne wy ni 
ki. Stwierdzono mianowicie w wielu 
wypadkach, że właściciele sklepów zniu 
szali pracowników do pracy w dni 
świąteczne, zatrudniali młodocianych, 
których wogóle nieubezpieczano itd.

W związku z tem spisano szereg 
protokołów « ramienia inspektoratu 
pracy oraz protokuły policyjne. W ła­
ściciele sklepów i mniejszych zakła­
dów, w których stwierdzono przekro­
czenia zostaną surowo ukarani.

K ontrola obfitowała w szereg za­
bawnych epizodów, które świadczą o 
pomysłowości niektórych będziński Ja. 
i sosnowieckich kupców w omijaniu 
przepisów ustawodawstwa pracowni­
czego. —

W ŁA ŚCICIEL S K L E P U  GRAŁ 
W SZACHY Z PRA CO W N IK A M I...

W czasie inspekcji inż. Zwoliń 
ski wkroczył w osyscie policji do fir 
my Chat'ma Starorozum a w Sosnowcu 
Zastano tam  właściciela wraz z p ra ­
cownikami.

Na zapytaniu co porabiają w sklejce, 
inż. Zwoliński usłyszał ciekawą odpo 
wiedź:

Gramy w szachy.
Zaintrygowany tein im . Zwoliński

poprosił o pokazanie szachów i tu  dopie 
ro wyszło szydło z worka.

Okazało się bowiem, źe szachów wo 
góle nie było, a znajdowały się one w 
mieszkaniu na drugiem piętrze. P rzy ­
party  do mfnru właściciel firmy przv< 
znał się, że pracownicy jego pracują w 
dni świąteczne. Pozatem zatrudniał on 
małoletniego pracownika, który nie 
byl zgłoszony do ubezpieczalni społe­
cznej, ani inspektoratu.

Naturalnie na właściciela firmy sp; 
sano odpowiedni protokuł i zostan ę on 
surowo ukarany.
CHCIAŁAM  ZA TELEFON OW A Ć..

Również odbyła się inspekcja w jod 
nyrn ze składów fu ter w Sosnowcu 
przy ul. Modrzejowskiej. Inż. Zwoliń­
ski o p ro ś  właścicielki zastał w sklepie 
dwie osoby. Jedna z nich była pracow 
niezką firmy. Zapytana jednak eo robi 
o tej porze w sklepie oświadczyła, że 
przyszła zatelefonować.

Również i na tę właścicielkę spisa 
no protokuł.

PRACOW NICY UKRYCI Wi 
PIW N IC Y .

Ciekawego odkrycia dokonano w 
czasie inspekcji w firm ie: centrala rur 
E ljasza Grundrnona w Będzinie.

W sklepie zastano właścicieli oraz 
dwie osoby, które, jak  oświadczył wia 
ściciel przyszły jako krewne w odwio 
dżiny. Tłumaczenie to wydało się po­
dejrzane, jednakowoż nie znaleziono 
w sklepie ukrytych pracowników.

Wobec tego policjanci i inż. Zwoliń 
ski wyszli ze sklepu, ale po chwili po­
wrócili. Inż. Zwolińskiego zaintrygo­
wał worek, łożący na ziemi. Podniósł 
go więc i jak  się okazało było n ;m, 
przykryte wejście do małej piwnicy. 
Gdy winęlrze piwnicy oświetlono la lar 
kami elektryeznemi zobaczono leżące 
worki.

Jeden z policjantów wszedł do piw 
nicy ujrzał, że spod worków wygtą 
dają  jakieś buty.

Otóż okazało się. źe pod workami 
ukryci byli trzej pracownicy.

Wyciągnięto ich ubrudzonych, po 
tarmoszonych i zmęczonych leżeniem 
— jeden na drugfm.

Pracownicy ci w badaniu zeznał',

że stale pracują w dni świąteczne oraz 
codziennie ponad 8 godz n. Pozatem 
nie posiadali oni świiadaatw lekarskich 
oraz jeden z małoletnich nie posiadał 
żadnej umowy.

I  tu  również spisano protokuł.

Klucz się znalazł, już się otwiera.,.
Wielce skonsternowany uczuł się 

właściciel sklepu żelaznego w BętU - 
nie A lfred Szwarcbaum, gdy do jego 
drzwi zapukała lotna inspekcja.

Gdy policjanci zapukali do drzwi 
światło w sklepie zgasło i grobowa ci 
sza odpowiadała na wszelk o nawoły< 
wania komisji do otwarcia drawi.

Wobec, tego zdecydowano, źe drzwi 
otworzy ślusarz. Jeden z eskortują­
cych policjantów przyprow adzi ślu­
sarza. Okazało się. że drzwi będzie m oi 
na otworzyć przy użyciu jakiegoś fiwi 
dra. P o  pewnym czasie ślusarz powró 
cił z potrzebnemi narzędziami i począł 
zabierać się do otwierania drzwi.

Gdy w sklepie usłyszano, źe ślusarz 
nie na żarty pracuje nad otwarciem 
drzwi, jeden ze znajdujących aię w skle 
pie zapukał w drzwi l drżącym głosem 
oświadczył:

Klucz się już znalazł zaraz się 
otworzy.

W sklepie znajdowali się dwaj p ra  
cownicy, którzy sporządzali inwentarz 
Zeznał oni. żo stale pracują w dni 
świąteczne.

Właściciel firmy ukarany zostanie 
za przekro czenia, dotyczące czasu p ra  
cy, a pozatem spisany został protokuł 
za opór władzy.

PRACOWNIK SCHOWANY 
MIĘDZY DRZWIAMI.

W czasie inspekcji w biurze Hlaw 
skiego w Sosnowcu inż. Zwoliński za 
stał również dwóch pracowników. J e  
den z nich byl ukryty między drzwiami 
Zapytany co tam robi, oświadczył, żo 
ohictę wyjść ze sklepu. Okazało aię. źe 
wogóle drzwi te były zamknięte i p ra ­
cownik ów nie mógł tędy wydostać się 
nazewnątrz.

Spisano i tu odpowiedni protokuł,
f POMYSŁOWI PRACOWNICY.

Inspekcja była bardzo utrudnione-., 
gdyż niektóre sklepy i zakłady m ają prt 
kilka wyjść, W  razi e nadejścia kon tro 
luląoyoh wszysoy pracownicy zdołali 
uoicta z© sklepu lub warsztatu.

TaM wypadek miał miejsce w jed 
nym a większych zakładów krawiec­
kich w Będzinie.

Gdy inż. Zwoliński wszedł do war 
seatatu wszystko wskazywało na to, że 
przed chwilą pracowało tu  parę osób. 
Nigdzie ich jednak nie znaleziono. O 
kaząło się, że z warszatu tego małe 
mi drzwiczkami, można się przedostać 
na teren przyległej posesji.

Niewątpliwie więc tędy właściciel 
w arsztatu kazał uciekać pracownikom

Popłoch w Będzinie i Sosnowcu
Wiadomość o przeprowadzonej in 

spekcji rozeszła się szybko wśród kup 
ców, właścicieli warsztatów w Sos now 
cu i Będzinie.

Doszło nawet <$,tego, że w Będzinie 
poczęto uagwałt zamykać sklepy z en 
kf erkami i wodą sodową, mimo, że ma 
ją one poz wolenie na handel w ani 
świąteczne. To też wytłumaczono im. 
że to nie o nich chodzi.

Inspekcje odbywały się w ciągu oby

dwu dni od godfis. 10 rano do 7-ej wie­
czorem.

Ja k  aię dowiadujemy, lotne in-ipo- 
koj8 dokonywane będą w dalszym cią­
gu, a w razi e stwierdzenia przekroczeń 
stosowanie będą surowe kary.

Ja k  bowiem widać, właściciele ma 
łyioh zakładów w niezwykły sposób wy 
korzystają swoich pracowników i orni 
ja ją  wszelkie ustawy.

Krwawa bójka pijanych
awanturników w Zagórzu

W  ub. ni edzielę około godzinv 10 
wnecz. na ulicy Miraszewskich w Zagó 
rzu wynikła bójka pomiędzy Józefem 
Kardasem, zamieszkałym w Zagorzu, 
a Stanisławem W awro (Dąbrowa, Ba 
torego 27) i Edwardem Stępowekmi 
(Dąbrowa, Batorego 2).

W czasie bójki Kardas doznał cięż 
kich obrażeń i w stanie bardzo pownż

Wstrząsające zabójstwo w Poraju
Ojciec zarebany siekierą, a  syn ciężko ranny

Środa

ity czeń

nym został przewieziony do szpilala 
powiatowego w Będzinie.

W awro i Stępowski zostali przc-z _ 
policję zatrzymani. W czasie bójki od 
nieśli ani również lekkie obrażeniu. ^

Ja k  ustalono bójka powstała na tle 
osobistych nieporozumień, przyczein 
biorący udział w bójce byli w stanie 
podchmielonym.

Pomiędzy Janem  Skowronem oraz 
jego 25-letnim synem, mieszkańcami 
Pustkow ia — Osiny, gmhny Kamienica 
Polska, powiatu częstochowskiego a 
Adamem Stęplewskim, mieszkańcem 
pobliskiego Porała istniały od pewne­
go już czasu mocno naprężone stosun­
ki na zalatwienienie których w ostate 
oznej form ę wybrali sobie Skowrono 
wie dzień onegdajszy. W tym celu do 
brze podpiwszy sobie, o godzinie 6 m. 
30 przybyli pod dom Stęplewskiego w 
Poraju  a usiłując się dostać do w nę­
trza mieszkania n a tra fił' na opór w po 
staci zaryglowanych drzwi. Obydwaj 
Skowronowie poczęli gwałtownie dobi 
jać się do drzwi, domagając się otw ar­
cia ich, by następnie po dostań;u się 
do mieszkania pobić jego właściciela. 
Mimo dłuższego dobijania Stępie wski

drzwi m:e chciał otworzyć, zaś natarcvy 
wi Skowronowie nie chcieli ustąpić.

W pewnej chwili drzwi chaty otwo 
rzyły się. a  w nich ukazał się Stępie w 
ski, uzbrojony w siekierę, którą z miej 
sca uderzył starego Skowrona, kładąc 
go trupem  na miejscu, następnie zaa­
takował młodego Skowrona, raniąc go 
oężko w głowę. Zwłoki zabitego Sio, 
wrona zabezpieczono na miejscu do 
decyzji władz sądowych, zaś ciężko ran 
nego Skowrona (syna) odwieziono do 
szpitala Panny M arji w Częstochowie. 
Zachodzi obawa, że Skowrona nie da 
się utrzymać przy życiu. Zabóica Stę­
pie w ski'został aresztowany. Tragicz 
ne to zabójstwo wśród mieszkańców 
pobliskich wsi wywarło bardzo przygnę 
biające wrażenie.

Dziś: Sewervua 
Jutro: Marejanny p.
Wschód słońca: 7 ,3i 
Zachód słońca 3 42

R A 0 J O
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ŚKoda, 3 stycznia.
6.30 Kiedy ranna wstają zorze. 65 ‘j  Gini 

nastyka. 7.20 Dziennik poranny. 11.57 Sy,{ 
nał czasa. 12.93 Dziennik południowy. 1215 
Współczesna gospodyni. 12.30 Koncert za 
Lwowa. 13.25 Chwlka gospodarstwa domo­
wego. 15.15 Wiadom. o eksporcie polskim. 
16 09 Zagadki muzyczne. 1620 P iejni Im Io­
wo. 1615 Doz,mowa muzyka ze sluoaczein 
Radja 37.00 Dyskutujmy. 18.00 Świat są  
śmieje 38.10 W esołe koloody. 18.39 Skrzyń* 
ka ogiVrm- 1940 Wiadomości sportowo. 
19.50 Reportaż aktualny. 20.00 Gwiazdy 
przez kaikę. 20.45 Dziennik wieczorjny. 20.55 
Obrazki r, Polski współczesnej. 21.00 Twór­
czość Fryderyka Chopina. 31.35 Szkic litera  
cki 21.50 Książka która daje zyski. 22.00 Mu 
zyka taneczna. 23.00 Wiadomości meteorol© 
giezno.

KATOWICE
Środo. 8 styMinia,

6.50 P łyty. 7,50 Program na dzień bieżą 
cy. 7.55 Pare informacyj. 13.30 Lekcja poi* 
skiego H-zyka. 1345 P łyty. 15.02 Wiaclomoś. 
oi giełdowe. 15.30 P łyty. 1720 Utwory St- 
Moni uszli w wyk. P ióru  Męskiego Echo. 
18.30 Gospodyni Śląsaa. 18.45 Koncert rekla 
mowy, 10 00 Ewangelicy śląscy. 19.10 P ro­
gram na dzień następny. 19.20 Przegląd  
prasy. 10.35 Wiadomości sportowe. 28.05 
P łyty   .0. .—

NOWE STITDJO 8PEAKEROW 8KIK  
ROZGŁOŚNI W ARSZAW SKIEJ. 

Speakerzy rozgłośni warszawskiej prn- 
cowalt dotychczas w maleńkim pokoiku, 
położonym tuż obok wielkiego siudja mu- 
zyczuogo nienailającego s;e zupełnie <i« 
tego celu Przyczyną tej anomalji były  
trudne warunki lokalowe. Rozgłośnia nar  
szawska postanowiła obecnie rozwiązać to 
tak ważne dla działalności rozgłośni zagad 
nieuie i stworzyć speakerom znośne waru i 
ki pracy. W związku z tem studjo speake 
rowskie przeniesione zootanie do ilu/.cg o 
pokoju, który przysiosowany zostanie tak 
pod względem akustycznym, jak 1 wypo­
sażenia technicznego do odpowiedzialnej 
praey speakera. Pokój ten zostanie całko­
wicie przebudowany, a ściany jego bedą 
wyłożono colotofiem, względnie insulitem- 
Prace około budowy nowego atudja speake 
rowskiego są bardzo skomplikowane i Po­
trwają kilka tygodni. Dość wspomnieć, że 
do studja tego przeprowadzonych zostanie 
około stu par najrozmaitszych przewmlór. 
Urządzenia sygnalizacyjne, kontrolne, po­
łączenia ze wszystkiemi studiami, urządzą 
nia zabezpieczające, a przedewszyaćkicin 
duża Dość prób mikrofonowych, które u- 
stalą warunki akustyczne nowego studja 
speakerowskiego — wszystko to wyira'.n 
sporej ilości czasu i dużego nakladiu ptacy. 

Nowe studjo spsakerowskie sprawi, i i  
speakerzy z malutkiego ł dusznego, zwła­
szcza w porze upałów letnich, pokoik" 
przenoszą etc; do siudja, ‘które w yposiom o  
zostanie we wszystkie nowoczesne zdoby­
cze radiotechniki. W płynie to niewąSpil* 
wie na ułatwienie praey speakerom, a co 
zatem idzie i utrzymanie jej na właści­
wym poziomie, na co tak radiosłuchacze, 
jak i dyrekcja Polskiego Radja kłada bar 
dzo duży nacisk.

ŻOŁNIERSKIE LISTY.
W ramach organizowanych przez woj, 

skowy instytut naukowo - oświatowy M. 
S. Wojsk, audycyj radiowych nadana b i­
dzie w dniu 6 stycznia o godr-'2» audycja 
żołnierska pióra k p t Adama KowalskŁgo  
„Żołnierskie listy1’ w wykonaniu zespołu 
artystów w a r s z a w s k i c h  i chóru Juranda

LICZBA A BO N EN TÓ W  WZRASTA. 
Ożywiony ruch przedświąteczny w skla 

pach z aparatami i radjosprzętem oraz li­
czne zgłoszenia nowych radjoabonentów w 
o rzędach i agencjach pocztowych, pozwala 
ją przypuszczać, wedle dotychczasowych 

pobieżnych obliczeń. Iż liczba raddosluelia 
czy wzrasta stale w tempie przyśpiesz©-

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENI \  
PAMIĘCI MARSZAŁKA JOZEFA 

PIŁSUDSKIEGO  
konto PKO. ISIS.
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Z Zagfą&Sa
A T R  M I E J S K I
w SO SN O W C U .

Dziś, o godz. 839 w i ucz. te a tr  m iejski 
* Sosu. wca g ra  w S trzem ieszycach w >-ali 
k ina  „Paw**, przebojow ą kom edję S. Kia- 
drzyćsk-ego pt. „CUDZIK I  S-K A ‘< 

J u tro  o godz. 8.3® św ietna rew ja  P- t. 
t,Dobra je s t“. B ile ty  w cenie od 25 gr.

UDOGODNIENIA NA POCZCIE 
W SOSNOWCU.

Z dniem 4 stycznia br. zaprowadzone «a 
poczcie sosnowieckiej urzędowanie, w cza­
sie od godziny 8 rano sio 20 bez przerwy 
obiadowej w następujących działach kaso­
wych: przy wpłatach: zapomocą czcfcćw
P. K. O-, przekazów pocztowych, krajo­
wych, zagranicznych, telegraficznych, roz­
rachunkowych, rachunków bieżących, oraz 
wpłatach i wypłatach na książeczki P.K.O, 

Przesyłki polecone możną nadawać w 
czasde od godz. 7 do 21 bez dopłaty, nato- 
fniast od godz. 21 do godz. 7 rano za dopla 
tą w kwocie 33 gr.

W związku a powyżazemi udogodn'ieuia 
mi znikną napewno dotychczasowe ogonkf 
przy okienkach kasowych.

O

— O płatek. W dniu  5 bin. nowopowstałą 
sekcja chóralna, przy p a ra f ji  Nowy—Sin­
iec pod dy rekc ją  p. J a n a  Sandalew skiego 
urządziła trad y cy jn y  opłatek  wraz z zabn- 
wą w sa li C. G- Sehdn. Ł am anie się op łat­
kiem poprzedzone zostało okolicznościowo 
mii przem ów ieniam i, k tóre  w ygłosili ks. 
prob. H enrykow ski ! ks. Śliw iński.

— Co słychać z budową pomnika ku
czół A P- R- Musialika w Czeladzi. C z/teJ- 
nioy „E xpresu Zagłębia*1 zw racają  się do 
nas o w yjaśn ien ie  w spraw ie budowy pom 
nika ku czci m łodego poety czeladzkiego 
ś p. R. M usialika, oa k tó ry  tn cel „BiuV- 
tyn Czeladzki** wszczął akcje zbiórkow ą

W  m iesięczniku .Biuletynu** p. J .  Szc/o 
} an iak  podniósł zasługi zm arłego poety t  
naw oływ ał społeczeństwo do sk ładan ia  o- 
fla r pieniężnych na budowę pom nika. P ie r  
wszą ofiarę  w sum ie 5 zł. złożył p  P ie ­
czyński i  Łagiszy. W  tym  czaave „Biulo* 
tyn*‘ przestał wychodzić i nie wiadomo 
jest ozy wpłynęło więcej o fia r 1 co się  % 
niemi stało- Sooieczeństwo obce wledztoA 
co się z groszem publicznym  dzieje!

— Usiłowanie samobójstwa. Przed  ra tu ­
szem w Sosnowcu, usiłow ała ot.ruń się S- 
sencją  octową 86-letnia Michalina Kapuś* 
fińska, zam ieszkała w Sosnowcu przy  ul- 
Robotniczej 10. W  stanie niezagrażający«j 
życiu przewieziono desperatkę do szpitala 
m iejskiego.

 OQO------

Ołosv publiczne

R E
Były sekretarz

W ostatnich czasach dzięki zao­
strzonej kontroli wszystkwh gmin po 
wiatn zawierekiego w urzędzie gai*u 
nyia wRokitnie Szlacheckim,majscyiu 
swą siedzibę w łozach  ujawniona 
została defraudacja, sięgająca kilku 
tysięcy złotych, popełniona przez b 
sekretarza tejże gminy Józefa Nestora 
który przed 4 laty przeniesiony został 
z Łaz na takie same stanowisko do 
Myszkowa. Ze stanowiska sekreta r«a 
gminy Myszków został Nestor przed 
paru tygoduiami zwolniony, wskutek 
popełnienia nadużyć, sięgających do 
sumy około 990 złotych. To też dzięki 
temu przeprowadzona została skrup w 
latna kontrola gospodarki gminnej w 
Łazach. gdzie przed paru laty praco­
wał Nestor. Wynik tej kontroli był re

gm&ny oraz jego pomo
weiacyjny. Okazało się bowiem, źe Ne 
stor gospodarując tu  zdefraudował 
wskutek różnych inachiuacyj parę ty ­
sięcy złotych. Spraw a ta oddana zosta 
ła w ręee sędziego śledczego w Zawier 
om. który poleci! aresztować Ne 
stora i osadzić go w areszcie w Za­
wierciu.

Prasy badaniu sprawy nadużyć Ne 
stora okazało się, że przy tej okazji 
upiekł również swoją pieczeń inny pra 
cewnik tejże gminy, a mianowicie Nd 
ward SojskL ówczesny pomocnik »«- 
kretarza Nestora, który praed paru ty 
godniaini przeniesiony został z Łaz do 
Rudnika Wielkiego, na stanowisko po 
moonika sekretarza gminnego. W kie 
szeniach Soja kiego z pieniędzy gmin 
nyeh utonęło również kilkaset złotych.

mk aresztowani

— Sosnowiecki <4 wó<l miejski LOP i*.
podaje do wiadomości, że biuro obwodu 
rosiało  przeniesione na ul. Żyhnią do dom u 
rpołecznego, pokój nr. 18, I  piętro

— Związek podoficerów rezerwy kołu 
Sosnowiec—Pogoń podaje do wiadomośoi 
członkom i sympat.v kom koła. źe lokal ko­
ła m ieści się obecnie przy ul. Racław ickiej 
22 (przedszkole m iejskie). S e k re ta ria t ko. 
ła czynny jest we wtorki i czw artk i każde­
go tygodnia  od godz,. 18—20 wiocz,

— Egzam iny na uniwersytetach robot-
tuczych w Zagłębiu Dabr. odbędą się w Bę 
dżinie dn ia  13 bm., w lokalu przy ul. M a­
łachowskiego 10, o godz- 6 wieczorem, a w 
Dąbrow ie w dn iu  10 bm. o godzinie 6 w ie­
czorem, w lokalu  .Kuźnicy**.

Nie usuwać radia ze szpitale w Czeladzi
My chorzy ae szpitala w Czeladzi zwra­

camy *5ę z prośbą do S i. Redakcji „Exp* e 
su Zagłębia** w Sosnowcu o aamieecszenie 
następującej wzmianki. Przed kilku tygod  
ulami zarząd szpitala w Czeladzi zakupił 
radioaparat z głośnikiem , który służy fila 
chorych w szpitalu. Zainstalowanie radja 
spotkało się  z naszej strony z zadowom- 
uietn. ponieważ, leżąc w osamotnionych 
murach, jakby odcięci od reszty świata, 
mamy godziwą rozrywkę w czasie naszej

choroby. Audycje dla chorych, muzyka i 
Inne rozrywki urozmaicają nam w dużym  
stopniu pobyt w szpitalu. Ostatnio dofla^F 
nas słuchy, że Istnieje zamiar usunięcia ra 
dja ze szpitala. Otóż my, chorzy apeluje­
my do zarządu nspltala, aby poczynił od­
powiednie kroki, żeby przeciwstawić się 
próbie usunięcia *‘adja, z kiórem trudno 
byłoby uani się rozstać.

Następuje kilkanaście podpisów.

K-K< 
■ iłC -

Porzuciła dziecko w lesie na mrozie,
by zginęło z głodu i zimna

Gajowy lasu Brzozówka, gm 
Książ W.-elki, pow. miechowskiego, 
znalazł w dfn. 5 bm, pod krzakiem me 
żywe dwumiesięczne dziecko, dobrze 
ukryte przed okiem ludakiem.

Po zbadaniu trupa dziecka, lekarę 
Bftopiiiłijowal, że dziecko leżało w les.e

3 — 5 dni z&rr m zmarło z ałnuia l 
głodu.

Dziecko było ubrane w sukienkę 
barchanową i dwie ozapeoaki wełnia­
ne, owinięte zaś było w zwykłą, pod u
sake dziecięcą.

Wyrodną matkę poszukuje policja.

Między szwagrami
Bagnetem w pierś

K rwaw i zakończyła się uroozyst* śń 
fam ilijna w rodzinie Grochowskich w 
GołonOjgu.

Podczas uroczystości powstała bój 
ka. w czasie której 42-letni W łady­
sław Grochowski uderzył jakieruA <>- 
strem  naraędzćem w szyję swego szwa 
gra Andrzeja Kuśmierskiego, rów ­
nież z Gołonoga, raniąc go poważnie 

W w nyku  wczorajszej rozprawy w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu Gro­
chowski skazany został na rok wię­
zienia, prayozem połowa kary została

Włamywacz w roli „Inżyniera”
Wesołe przeżycia I huczne zabawy w Kieleaeh

Przed sądem okręgowym w S tani­
sław ow e odbyła się rozprawa, będą-

M1ĘSO I WĘDLINY ZE ZDECHŁEJ 
ŚW INI.

O trzym aliśm y poniżsay Hat a prośbą o 
fainjoszcKeulet

W Hwiązku z notótką zamieszczoną w 
, Expro»ie Zagłębia** r, dnia 3 bm. pt. „Mię 
bo i wędliny ae zdechłej świni, rzeźni k oz o 
ladakl przed sądem**, w której wymieniona 
•osialo nazwisko B orzełek i bez wyszoae- 
fć ln ieu ia  imienia, wyjaśniamy, źe notatka 
powyższa nie dotyczyła naszych firm F e­
liksa l Romana Herzelsklch, lec® Ho-izel- 
ik iego  Enzebjusza, który sklepu rzeźnie®** 
gro w Czeladzi nie prowadzi. Powyższe w y­
jaśniam y dla sprostowania błędnych po­
głosek w młeśole, szoses-ólnle ludzi złośli­
wych, którym widocznie zależy na rozsiec 
w aaiy tychże. I
.... i ... i FELIK S HORZELSKI.

ROMAN HORZELSKL

oa epilogiem sensacyjnej kradzieży 
60.000 zł. na szkodę rodziny Kim! ów 
w Haliczu.

Mianowicie dnia 12 czerwca ub. r. 
Józef Gracz, karany już kilkakromie 
za oszustwo i kradzież, doatal się 
przez otw arte okno do mieszkania E- 
wf Stein, zam, w Haliczu, oelem doko 
naauia kradzieży. Będąc w mieszkaniu, 
Gracz z zawodu murarz, usłyszawszy 
w pewnej chwili szmery, ukrył się 
pod otomaną. T u ta j spostrzegł umooo 
waną śrubami do otomany żelazną ka 
setkę. K asetkę oderwał i wrseedł a 
mieszkania na górę obok Zamku. 
Tam rozbił kasetkę i znalazł w niej 
60.000 zł.

Gracz po zorjcutowaniu się w sf 
tuacii, pieniądze schował i wyjechał 
do Przemyśla., gdzie sprawił solve 
kilka ubrań. Z Przemyśla wyjechał do 
.Włodzimierza .Wołyńskiego, gdzie .p i-

tw a naprowadziły na Al ad Gracza. W 
czasie jednej z zabaw policja areszto­
wała Gracza i Wojciechowską. Przy 
graczu znaleziono 2000 zł. i 995 dola­
rów. a w hotelu u Wojciechowskiej 
20.000 zł. W  tak krótkim czasie zdołał 
więc Graoz prssetrwonić około SO.OMJ*?- 
złoivch.

W  wyniku rozprawy został Gracz 
skazimy na 3 la ta  wiewęnia.

i przezięb ieniu,w  cierp ie-ł 
urnach r e u m a ty c z n y c h ,^  
^ a rtre ty czn y ch ,w  bolach  
i krzyż a, s ta w ó w  i m ię śn i  
is to su je  się TabletkiTogał.^ 
^Togal pow oduje sp a d e k  
^ te m p e r a tu r y , cena z ł i .50.^|

m a . a m m .
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mu darowania ita zasadzie an mes Hi.

W ozaaće zabawy w Gołonogu na 
tie osobistych nieporozumień Jan  J a  
ohimowoki i Stanisław  Rykała ws&czą 
11 między sobą. bójkę.

W oza.'t e liójki Jaohimowgki ude­
rzył Rykałę bagnetem w pierś.

Na woBorajszej rozprawie w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu Jachimowski 
skazany został na 6 miesięcy więzienia, 
przyoaem kara została mu darowana tia 
zasadzie amncstji.

ozął p row ad zić  życie na szeroką skalę. 
Odwiedzał różne lokale, urządzał zaba 
w f . Z Włodzimierza Graoz, któ-ry przy 
brał nazwisko ini. Kołowrotkiewiczo, 
wyjechał do Kielc, gdzie zaznajomi! 
się w kabarecie ze Stanisław ą Wojen* 
ohowaką, swoją przyszłą kochanką.

Kiedy sprzykrzyły mu się K'eJbe, 
w yjethał % kochanką do Lublina. Tym 
ozeusem policja działała, a nioi ćledz-

Po przeprowadzeniu i w tej spra­
wie docholreru a, sędzia śledczy wobec 
Solskiego zastosował ten sam śrortek 
zapobiegawczy co I wobee Nestora, a 
mianowicie osadzi! go w areszcie, ale 
już nie w Zawierciu, ale w więzieniu 
w Będzinie,

W dalszym ciągu toczy się w l«j 
sprawie dochodzenie. Aresztowanie No 
stora i 8t>jakiego, znanych pracowni­
ków samorządu gminnego w powiecij 
zawierckim, wywarło wćród pra­
cowników gminnych b. przygnę­
biające wrażenie, tembardziej, źe oby 
dwaj aresztowani wśród ogółu praoew 
ników gminnych uchodzili za soiblnyeb 
i neadiwyełi pracowników'.

GWIAZDKA DLA BIEDNYCH DZIECI 
U KOLEJARZY W ZĄBKOWICACH 

i ŁAZACH.
Steraniem kala rodziny kolejowej w 

Ząbkowicach, uraąU/ono ffwiazdkę dla d/Jo 
ci praeowoikow kolejowych. Sieroty p» k« 
lojaraach ae stacyi Ząbkowice, S tiio iu ie-  
szyoe i Macaki w ilości 43 otrzymały jwrak 
tyeaoe podarunki w postaci cieplej b!cH 
smy, ubranek i obawia. Posa iem  wapńlnlo 
« ’kol. praysp. woiskowem urządsr/mo w 
św ietlicy K. P. W. Ząbkowice choinkę, na 
którą przybyło około 150 dzieci kolejarsy. 
Przedmiotem ogromneg-o zainteresował;'a 
driecl l stareaycih r>a „choince*1 była ode­
grana przes zespól K. P. W. a Ząbkowic, 
(>aśu wiei’ssowana ze śpiewami i tańeanrJ 
pt. .,1 prawda i bajka**, której autorka jest 
Koakowa z Waraaawy. Bogata wystawa, 
piękne kostium y i doskonała gra małych 
aktorów - amatorów wzbudziły wśród d / a 
d  powszechny zachwyt podczas gry po­
wyższej baśni, która wprowadziła dzieciar 
nią w zaczarowaną tra ine bajki. Po przed 
stawieniu św. Mikołaj rozdał 
pa«skl Ob słodyczami, a następnie odbyi 
się wspólny podwieczorek l zabawa d‘« 
ddeci.

Na zaproszenie zarządu koła rodziny 
kolejowej w Łazach powyższą baśń odegra 
no powtórnie dnia 5 stycznia br. w domu 
•związku kolejarzy w Łazach, przy prze­
pełnionej sali I ogromnym entuzjazmlo 
młodych widzów. Cały szereg seen trreba 
było po parę razy bisować, gdyż tak bar­
dzo się podobały. Warte, aby tę pięk. *l 
baśń pokazano i w innych miejscach, gdyż 
azfcodaby było pięknej gry, wystawy I ko- 
stjumów tylko na le  dwa przedstawienia. 
Podobno „I prawda i bajka** ma być odo 
grana w Dąbrowie. Czysty zysk p r z e b a ­
czono na biedno dzieci.

-O -

W  Kielcach rzekomy inź. Koło w to t 
feiewicz urządzał różne libacje, bawił 

na lewo i prawo, garściami sypał 
pieniędzmi.

— Raut w śląskich technicznych zakła­
dach naukowych w Katowicach. W  dn u 
1 lutego 1936 ti. związek absolwentów urzą­
dza drugi reprezentacyjny raut w Śląsk in? 
technicznych zakładach naukowych. Czion 
kowie związku oraz sympatycy, proszeni 
są o zgłaszanie się po zaproszenia do 9ych- 
t® zakładów od dnia 19 do 15 hm., między 
godzinami 10—1&, sala nr. 152.

— Opłatek legjonowy w Czeladni. W
■święto Trzech Króli w remizie strażackiej 
rodzina legionowa zorganizowała opłatek 
dla swych członków i ich rodzin. Na uro­
czystość tę przybył presses okręgu *w. le- 
p-lonistów p Toha i wiceprezes Rat.sz-Yn. 
Przemówienie okolicznościowe wygłos ! 
prezes Toba, pocze-n nastąpiło łamanie 
się opłatkiem i składanie sobie życzeń, 
W opłatku wzięło udział 50 osób.

i



Otr. 6 Nr Ik A

Z Zawiercia Z Olkusza
(ol) Opłatek u kupców i rzemieślników  

w Olkuszu. W ub. niedziele w sali p. Bo* 
brzeckiegn w Olkuszu, kupcy polscy i  rze­
m ieślnicy chrześcijanie urządzili wspólny 
opłatek, na  k tórym  byl również obecny etą 
ro sta  Gliszczyński.

Po zagajeniu  uroczystośoi przez preao* 
sów obydwóch organizaoyj, t. j. rttnnieślni 
ezoj przez p. J. Jarno i kupieckiej — prze* 
p. Czerneckiego, przem aw iali: ks. p r e l
M isterek, adw okat K ański, w iceburm istrz 
W ilczyński, Pietruszew ski, M endrek i in.

W śród ogólnych tematów*, poruszono 
ak tu a ln ą  spraw ę otw arcia projektow anej 
hurtow ni polskiej i życzono nowopowsta­
jącej placówce pełnego rozwoju. W prze­
mówieniach poruszano zagadnien ia  handlo 
we, zaś sta ro sta  obszerniej zobrazował 
nowisko rządu i życzliwe odniesienie się 
do handlu  i rzemiosła.

(ol) Choinka w „Rodzinie policyjnej4 
6 bm. we w łasnej św ietlicy w Olkuszu „Bo 
Azina p o licy jna1* urządziła choinkę dla 
w szystkich dzieci funkcjonarjuszów  poli­
cji. D ziatw a o trzym ała ciepłą odzież, bio- 
lizuę, obuwie i słodycze. Ogółem obdarowa 

no: 168 dzieci policjantów , oraz 22 sieroty 
po poległych policjantach.

Przem ów ienie pow italne do dzieci, wy­
głosiła  kom isarzowa Ungrow a, przewód” ! 
oząca „Rodziny policyjnej**.

(ol) Choroba burm istrza . Spowodu < ho 
roby  w ątroby, p. Majewski., bu rm istrz  m. 
Olkusza, odwieziony został na kurację  do 
k lin ik i krakow skiej. P rzerw a w urzędowa 
n iu  burm istrza, potrw a praw dopodobnie 
czas dłuższy.

(ol) Gospodarzy okradli w mieszkaniu 
w czasie snu. W łt; czówku, gm. O grodzie­
niec w nocy na 5 bm. skradziono z m ieszka 
nia Bolesława K aczm arczyka 5 poduszek, 
w artości około 170 zł.

Złodzieje dostali się do m ieszkaniu •  
przez strzechę nad chlewem. W szyscy do­
m ownicy spali tak  tw ardo, że poduszki wy 
ięto im praw ie spod głowy.

KPIĆ NIF. WOLNO..
Chłop przechodzi drogą koło krzyża — 

skłonił lekko głowę i uchylił kapelusza za 
chwilę si o tyka dziedzica i k łan ia  m u się 
głęboko, ruchem  prawne do ziemi.

— Co (o M ichale — p y ta  dz:edzic — m ue 
czajjkujecie do sam ej ziemi, a przed Bożą 
Męką toście ledwo uchy lili kapelusza'! Cze 

o ta k t
— A panie dziedzicu — z P ana  Bogn 

kpić n 'e  wolno, odpowiada na to chłop.

(z) Zebranie związku „Praca**. Onegd ij 
w sali dom u ludowego odbyło się w alne 
doroczne zebran ie  zw iązku zawodowego 
„Praca*. O brady zagaił p. Podsiadło, p r/e  
wodniczył p. Józef SoCha, g enera lny  sekre 
ta rz  tego zw iązku z Lodzi. Spraw ozdanie 
i  działalności ogólnej zdał prezes u stępu ją  
eego zarządu  p. Podsiadło, kasowe p. My- 
ga, kom isji rew izyjnej p. Pow roźnik. Po 
przy jęc iu  spraw ozdań do zatw ierdzającej 
wiadom ości dokonano w yboru nowego za­
rządu, w sk ład  którego weszli pp.: A n ­
drzej W olski, Tomasz Gajeeki, W ładysław  
Latacz, A leksander M icuła, J a n  Podsiadło, 
Rom an Mao ążek i K azim ierz Dudek. Z a­
stępcy  pp.: M yga. Pow roźnik  i W. Stęposz. 
Do kom isji rew izy jnej zostali w ybrani pp.* 
J a n  K ania , J a n  Sew eryn i Józef M azur, 
do sądu koleżeńskiego p p : W incenty  K a ­
nia, Bolesław M yga i S tanisław  Tkaczyk. 
N astępm e przew odniczący p. J . Socha wy­
głosił dłuższy i doskonale opracow any r e ­
fe ra t: „Cele i zadania o rganizacji zawodo- 
w ej“. Podkreślić  należy, że związek „ P ra ­
ca" jest na js ta rszą  o rgan izacją  zawodową 
na teren ie  Zaw iercia, albowiem  w roku 
bieżącym obchodzić, ona bcdz:e 30-leeie 
swego istn ien ia . Związek ,.P raca"  pow stał 
t  założonego tu  w 1006 r. związku ..Jed­
ność". O rgan izacja  la  zarówno przed p a ru  
iaty, jak  i obecnie je s t najw iększą o rg an i­
zacją  zawodową na  teren ie  pow iatu zawiei* 
nkiego. P rzy  o rgan izacji te j is tn ie je  od 
k ilku  już la t  związek m łodzieży p ra c u ją ­
cej „Jedność", u jaw n ia jący  wśród m łodzie­
ży ożywioną działalność ku lturalno-ośw ia­
tową.

(z) W ystrzałem z rewolweru pozbawił
»ię życia. N a środku ulicy  G runw aldzkiej 
w ystrzałem  z rew olw eru pozbaw ił sie ży- 
e.ą  27-letni Tadeusz Tyl, m ieszkaniec Za­
w iercia, z zawodu fryzjer. Sam obójstwo 
to je s t następstw em  krw aw ych porachun­
ków osobistych, jak ie  rozegrały  się 2 la ta  
tem u na u licy  3 m aja. pom iędzy Tylem  a 
B ryłą, odbyw ającym  wówczas służbę w o j­
skową. W  czasie w spom nianej w alki B ry ­
ła zadał Tylow i cios bagnetem  w rękę, 
czyniąc go przez to niezdolnym  do p racy  
a swoim zawodzie. Od. te j pory  Tyl pa la l 
zem stą do B ryły, a spotkaw szy go na  ulicy 
Paderew skiego, idącego w tow arzystw ie 
kolegów dał do niego parę  strzałów . k*Are 
na  szczęście w szystkie chybiły . N a m iejscu 
strze lan iny  zjaw ił się po lic jan t, k tóry  
chciał aresztow ać Tyla. Tyl jednak  p o sta ­
nowił żywym nie oddać s :ę w ręce policji 
i w tym  celu trzem a strza łam i przeciął pa­
smo swego m łodego życia. Na m iejscu sa ­
m obójstw a do późnego wieczoru grom adzi­
ły  się tłum y  ciekawych.

W stolicy Egiptu m ały znów miejsce an tyangieLkie 
uzbrojonych — jak to widzimy — w poteżne kije

demonstracje studentów,

100 odbiorników dla świetlic kresowych
W marcu 1935 r. na odprawie dpw ó icy 

formacyj W ojsk Łączności uchwalono ucz 
cić im ieniny Pierwszego Marszalka Polski 
Józefa Piłsudskego w ten sposób, że Kor­
pus oficerski i podoficerski zakupił IM 
sztuk odbiorników radiofonicznych1 lampo 
wych i rozda je bezpłatnie szkołom 1 św ie­
tlicom r a Kresach Wschodnich. Formę tę 
wybrał 1 orpus oficerski, doceniając w pel 
ni wielkie znaczenie radja jako środka nic 
tylko rozrywkowego, ale także czynnika 
wychowawczego i uświadamiającego.

Dla vebrania odpowiednich funduszów 
postanowiono opodatkować się na ten cci 
na przeciąg jednego roku.

Choć Marszalek dziś już nie żyje, pa­
mięć Jego trwa. To też Komitet zamierzę 
nie swoje, powzięte dla uczczenia źłvj /ee 
po wprowadź, w życie czcząc pamięć Znrir

lego. W drodze przetargu zakupiono 103 
sztuk odbiorników lampowych w Państw. 
wych Zakładach Tela i Radiotechnicznych. 
W pierwszej połowie grudnia odbiorniki 
zostały rozesłane do szkół powszechnych i 
świetlic, przeważnie Związku Slhzeleckie 
go i Kół Młodzieży W iejskiej. W yłoniony 
spośród oficerów Wojsk Łączności tonu* 
tet dokonał wyboru szkół i świelic obdaro 
wanych głośnikami, w ścisłem porozumie­
niu z Ministerjum Spraw Zagranicznych i 
poszczegolnem.' Województwami kresowe- 
mi.

Odbiorniki te spełnią na kresowych pla 
eówkaeh swe posłannictwo kulturalno — 
oświatowe i staną się niewątpliwie waż­
nym czynnikiem społeczno - wychowa w. 

czym.

Budynek skąpany w mleku
Ostatnio odnawiano słynną katedre 

westminsterskąą w Londynie. Grunto »ide 
przeprowadzono prace wewnątrz katedry. 
Lecz musiano użyć tie m ycia ścian mUka. 
Użyto mleka dlatego, że poprzednio prze­
prowadzone prace wykazały, że ściany my­
te mlekiem mają lepszy wygląd i nie poz­

walają na gromadzenie się kurzn w więk­
szej ilości. Okazało się bowiem, że mleko, 
tylko w połączeniu i  tyrńdem wapiennym, 
powoduje, że mury mogą „oddyehhać, co 
znakomicie wpływa na świeżość powierz­
chni murów.

— Tak... nieco. — odpowiedziała 
— nie z tego powodu jednak  pozosta­

łam  dłużej u  siebie.
— Cóż cię więc zatrzym ało?
— Rozmyślałam... durniałam...
— Idźm y do stołu, opowiesz mi 

przy śniadaniu  o przedm iocie swych 
m arzeń.

Poszli razem  do jadaln i.
— Otóż — zaczął H arm an t, s iada­

ją c  —  powiedz mi teraz, nad c z o ł u  
tak  rozm yślałaś?

— M ówiłam sobie, iż więcej jest w* 
życiu cień a. niż słońca, więcej c ier­
pienia, nr’źli radości.

— N ie rozumiem cię! — zawołał 
m iljoner ze zdziw ień em — cień nie 
istn ie je  dla ciebie, k tó ra  potrzebujesz 
jedyn ie  wyrazić życzenie, ażeby było 
spełnionem ; co zaś do cierpień życa , 
zbyt jesteś młodą, byś je  zaznać mogła. 
Czegóż ci do szczęścia brakuje?

— Pozwolisz mi ojcze być szczerą?
— N ie ty lko  pozwalam , lecz o to 

proszę...
— W yznam  więc... szczęśliwą j e ­

stem  przy tobie, czując się otoczo­
ną  tw o ią  tkbw ościa mGość ojca jed ­

nakże nie w ystarcza na  z a w s z e  seivu 
m łodej dziewozyny... Nie jestem  ojcze 
już dzieckiem... wkrótce ukończę la t 
dziewiętnaśoie, nie pom yślałeś, iż k ie ­
dyś w ypadnie d’ zamąż mnie wydać?

Ryły nadzorca zadrżał na te słowa.
— W ydać ciię zamąż... rozłączyć się 

z tobą... jedyna m oja pocie ho?.. — 
wy szepnął, tuląc dziewczę ku sobie — 
achlozyliż n ie wiesz, że tw oja  obec­
ność jedynie  nadaje  mi czynność, ener- 
g ję  odwagę? Gdybyś nie znajdow ała 
się tu  przy mnie, w szystkoby odrazu 
runęło. W tedy to ukończyłoby się me 
życie, u jrzałbym  śmierć tylko przed 
sobą!

I  mówił praw dę. Od czasu pow rotu 
swego do F ra n c ji  pożerały  go straszne 
w yrzuty  sum ienia, jak ie  jedynie tylko 
obecność M arji b>zproszyć była w  owi­
nie. Ona to tylko nadaw ała  m u siłę dc 
w alki ze strasznem i wspomni en ’ami i 
w idm am i przeszło- ci.

V • IV .
Chw ila m ilczenia nastąp iła  po o- 

sta tn ieh  słowach H arm an ta .
— Ależ to ty  ojcze raczej w ytw a­

rzasz sobie czarne myśli bezpotrzebnń'

— ozwala się M arja. — Dlaczego p a ­
trzysz  jedynie w sm utną stronę życia?

— A  ozjliż dla m nie inna istnieje?
— pytał m iljoner.

— Bezw ątpienia. — Mogłabym 
w y jść  zamąż. a nie rozłączać się z tobą.

— Nie lepiej byłożby zostać przez 
czas ja k  ś jeszcze tak , jak  jesteśm y?

— Mówisz jak  samolub mój ojcz* 
wybacz mi... lecz to źle z tw ej strony. 
W szak powinieneś był n ieraz pom y­
śleć o tern, że nadejdzie dzień, w k tó ­
rym  me serce n iety lko  do ciebie nale­
żeć będzie...

— M yślałem o tern wiełekroć razy, 
a  zawsze z ciężką boleścią. Mówiłem 
sobie, że kiedyś oddasz większą część 
swojego serca obcemu! W iem to, i czu­
ję  iż owa fa ta ln a  chw ila nastąp ić  
musi. lecz staram  się j,ą jak  najdalej 
odsunąć, obok czego w ym arzyłem  coś 
sobie...

— Cóż takiego?
— M ajątek  ja k : zbieram  dla ciebie, 

dozwala mi sięgać ku związkom z n a j - 
znakomitszemu rodzinam i k ra ju . Gdy­
by się tobie podobało zaślubić księcia, 
znalazłbym  go gotowym do udzielenia 
A swej m itry  w  zam ian za m iljony. 
P ra g n ę  dla ciebie męża, zajm ującego 
w ysokie stanow isko w społeczeństwie, 
męża, którego nazwisko chwałą okry­
łoby m nie i ciebie zarazem .

— Czy jednak to przyniosłoby mi 
szczęście? — przerw ała  M arja  żywo. 
— T ytu ł kupiony za ir/ljony , jak  > to 
wyrzekłeś, ojcze, przed chwilą- jak  
wszystko co się kupu je  za pieniądze 
nie zadaw ala serca, nie przynosi mu

praw dziw ej radości. J a  m arzę ojcze 
zarówno, lecz nie o księciu, ale o mężu, 
k tó ryby  mi>e kochał praw dziw ie, w ie­
dząc dobrze, że każdy z tych wielkich 

panów  zaślubiają? m nie dla m ajatku , 
przyniósłby mi w darze obojętność.
/ — A któżby cię nie ukochał? — za­
wołał H a rm a n t

M arja  pochyliła głowę w m :leżeniu 
oczy jej nabiegły łzami, m yślała o Lu 
d a n ie  Labrcue.

— D yskutujem y jednak  o daleki ej 
przyszłości — zaczął na nowo przemy 
słowiec — wszakże nie m yślisz wyj •’A 
zamąż... nie kochasz jeszcze niku- 
go?

— W  kw estji m ałżeństwa, mam 
w prost przeciwne tw o m  zapatryw a­
nia, mój ojcze — odrzekło dziewczę, 
podnosząc głowę. — Św ietnych związ­
ków nie pragnę dla siebie wcale nie 
wym agam , ażeby człowiek, którego za­
ślubię posiadał m ajątek . Chcę w nim 
w idz:eć jedynie trzy  najw ażniejsze z a ­
lety : szczerość, stanowczość i odwagę. 
Z tern, posiada się wszystko co trzeba, 
by zdołać zostać czemś na najskrom - 
niejszem  naw et stanow isku. Sercu u- 
dzielam  pierwszeństw o przed tytułem  
i przed w orkam i złota — m ówiła dalej. 
Nazwiesz m nie może niepraktyczną 
m arzyc’elką, wiem o tem... lak  wiem 
zarówno, iż wiele kobiet dzisiejszych, 
śmiechem by przyjęło to m oje tw ier­
dzenie. M niejsza z tem.,. zdania moja- 
go nie zmienię i jeśli k| edy w yjdę za 
mąż, to tylko w edług mych własnych 
idei.

o. d. n.

S P R A W I E D L I W O Ś Ć  
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SŁOŃCE GÓRSKIE W KOPALNIACH
W amerykańskiej kopalni Flyn po ra« 

pierwszy w dziejacli ludzkości zainstalują 
no lampy elektryczne, wysyłające promie* 
nie ultrafioletowe. W ten sposób górnicy, 
którzy niejednokrotnie tylko kilka dni w 
tygodniu spędzali na powierzchni zieiui. 
będą mogli korzystać z tych dobroczyn­
ni y cli promieni, zastępujących im promie- 
bie słoneczne. Nowość ta dala pierw zorzę 
<*ne rezultaty. Praca górników stała się wy 

1'atniejszą, a sami górnicy żywsi. Oblif .a 
Ich s» ogorzałe, o zdrowym wyglądzie 1 
ni e  s ą  lak zunęezeni. jak poprzednio.

NASZ GLOB WAŻY CORAZ WIE JEJ.
Badania astronomiczne wykazały, że wa 

ga nassego globu stale wzrasta, w.Autek 
sM ego spadania na ziemię różnych meteo 
rytów większych czy mniejszych. Waga 
tych wynosi 701MI0 kg. Naturalnie, że to w 
stosunku do ogólnej wagi ziemi nie ma ża 
dnega znaczenia, niemniej dowodzi, że * 
każdym rokiem ziemia waży coraz wiecej

JESZCZE WIĘCEJ ŚWIATŁA BEZ KO- 
SZTÓW.

Palnik żarówki, pomieszczony w balo­
niku szklanym zrekonstruowano obecnie 
po 20 latach mozolnej praoy w tym k o- 
lunku, źe drut wolframowy skręcony w 
r pi ratkę udało się ponownie skręcić jesz­
cze raz w drugą spiralkę, wskutek czego 
podniesiono temperaturę palnika nie ko­
sztem zwiększonego snożyoia prądu, lecz 
/mosoberu fizycznym. Żarówki produkowa­
ne przez Polską Żarówkę „OSRAM4* 1 -p. 
A ko- w Pabjan'caoh, nazwane ..OSRA- 
MÓWKI—D“ posiadają palniki: tej właś 
nie najnowszej budowy, wskutek czego wy 
dzielaią w zależności od typu d-o 20 pr< c, 
więcej światła, niż żarówki produkowano 
dawniej a światło to, ani same żarówki, 
nic wiecej n!e kosztują.

Argument ten zwłaszcza da ś. przy ko­
nieczności oszczędzania, ma wielkio i ci > 
niosłe znaczenie dla spożywców światła

Eks-Zdenka Koubkowa żeni się
Pierwszy wywiad z Koubkową, jako mężczyzną

Głośna historja ze Zdienką Koub 
kową, zmakomitą championką czecho­
słowacką, jest w dalszym ciągu sen/a 
eją. bo oto Z-denka Koubkowa po świę­
tach Bożego Narodzenia zjawiła się w 
Uurze, w którem pracuje, już jako 
miody dżemelman.

Wobeo tego nie omieszkano zrob'ti 
z nią wywiadu — pierwszego wrwia 
du ze Zdenkiem Koubek.

Jeszcze przed świętami, biedy pija­
na Koubkowa żegnała się z koleżanka­
mi t. kolegami, mówiono do n-iei:

— Wesołych świąt! Dużo pięknych 
podarków, panno Zdenko! 0®y pant 
wybiei'a się na narty?

Panna Zdenka odpowiedziała u 
przejmie, że być może, że wybierze się 
na narty o ile będzie dość 4niegu. I o 
puściła lokal biurowy uśmiechnięta, 
elegancka, w dobrze skrojonym ang'el 
ekim kostjumie, z ładną fryzurą bród­
ko przyT-ę łych włosów.

P. ZDENEK KOUBEK
Nazajutrz po ferjach świątecznych 

w biurze zjawił ą ę młody człowiek, w 
wytwornym angielskim płaszczu i w 
miękkim kapeluszu.

— Dzieńdobry paniom. Witam was 
koledzy!

Oczywiście. że sensacja była nie 
dychana.

— Zdenka, to ty? Jak ty wyglą­
dasz?

Ale Zdenka Koubkowa znikła na 
zawsze.Przed personelem firmy 
8ak“ stał młody człowiek, Z denek Ko 
ubek, który zaczynał nowe życie.

Zdienek przyodziany w popielaty 
garnitur, doskonale skrojony, spodnie 
były zaprasowane w nieposzlakowany 
kant, miał na sobie białą koszulę i 
twarzowy błękitny krawat. Włosj
ostrzyżone n eoo krócej niż dotych­
czas. zaczesane były z przedziałkiem.

Na linii kolejowej* ruck wstrzymany
Cesarz AbŁsyuji jest namiętnym myśli­

wym. Strucla doskonale i wygrał Już niej© 
den zakład co do celności strzałów. Poluje 
przy każdej aponobncśei, naturalnie od 
olświli wybuchu wojny z Wiochami przy­
jemność ta omija «e W czasach pokojo- 
w/eh nie zaniedba! ani jednej okazji odby 
oia polowania. Nawet gdy udawał się w 
podróż jedyną istniejącą linją koleje *ą 
Podróż (e odbywa! zrwsze pociągiem dwór 
skim. który byl luksusowo urządzony. Przy 
kaźdem oknie stoi jeden ze służących wy- 
patrdujnA zwierza w pustyni. Gdy tylko zo 
tanie spostrzeżony, natychmiast ten. któ­

ry spostrzegł zwierza, daje znak białą eh*i
* tą maszyniście, celem zatrzymania pocią­
gu. Pociąg staje, łowy rozpoczynają. Ponie 
waż otoczenie cesarza przywiązuje dużą 
wagę do nowoczesnego życia, natychmiast 
służba łaezy się telefonicznie ze a We ą 
państwa i nadaje telegram nasi. treści t 

W clqyu najbliższych S godzin Jego ee 
sarska Mość poluje między tym a tym kilo 

metrem linji kolejowej, łączność z Nim mo 
że być nawiązana tylko drogą specjal­

nych gońców. Przez ten czas w s tr z y m u je  
się ruch na llnji kolejowej.

Dyktator, który nie umiał czytać...
Gomez — ojeiee 100 dzieci

General .Juan Vimtente Gomez, któ 
ty od 27 lat utrzymywał swą dyktatu­
rę w Venezuela zmarł niedawno. Nie­
zwykłemu temu człowiekowi, niezmier 
nie ciekawemu jako osobowość, warto 
jest poświęcić parę słów Przedewszy 
tdkiem byl człowiekiem niezwykle od­
ważnym i zuchwałym, który potrafił 
opanować Yenezuelę i rządzić tam.

Nie można powiedzieć, żeby to były 
rządy „ojca narodu*1. Były to raczej 
rządy satrapy, ale bądź co bądź był to 
ktoś, kto potrafił trzymać państwo o 
tak żywiołowo niespokojnej ludnośot.

ANALFABETA
Któżby mógł pomyśleć kiedykol­

wiek, że człowiek stojąiy na czele 
państwa może być analfabetą. A jed­
nak zdarzyło się coś podobnego. Gen. 
Juan Gomez nie umiał czytać. Miał 
zato cały sztab sekretarzy, którzy czy ­
tali mu codziennie wszystkie czaso­
pisma. Podczas tej lektury gen. Gomez 
śledził pilnie wyraz twarzy czytające­
go. aby przekonać się, czy nie kłami e, 
czy nie podaje mu fałszywych infor- 
macyj.

UWODZICIEL I ZAWADJAKA
Ten władca niekoronowany Vene- 

zuoli był pr/ytem najzuchwalszym czło 
wiekiem na świeoie. Nie istniały dla 
niego żadne przeszkody i cokolwiek 
podobało mu się, czegokolwiek zaprag 
nął — potrafił to zdobyć. Dlatego też 
unikano w miarę możności zaprasza­
nia go na bale i przyjęcia do domów 
prywatnych, wiadomo było bowiem, źe 
jeśli podoba mu się któraś z obecnych 
dam, to potrafi zdobyć ją, nie pytając

o jej zdanie, i to w sposób bardzo
bezceremonjałny a co gorsza — nie­
dyskretny. P o trafi on w takich wy­
padkach skorzystać z sypialni pana 
domu.

Słynął również z tego, że nie znosił 
żadnej konkurencji. Nie lubił aby go 
wyprzedzano i jeśli kiedy np. jechał 
automobilem, osm oli się wyprzedzić 
go inny automobiłista lub też konny 
jeździec, nieszczęsnemu śmiałkowi gro

ziła 'natychmiast kula w leb. Gomez w 
takich wypadkach wydobywał rewol­
weru i celn/o strzelał w głowę zu­
chwalca.

POSUNIĘCIA WOJENNE
Tak samo zuchwałe, szaleńcze i o- 

ożywiacie przytem dyletanckie meto­
dy stosował gen. Gomez podczas pro­
wadzonych przez siebie działań wojen 
nych. Każde jago posunięcie podstęp­
ne. nieprzewidziane przez wroga, było 
krwawe i okrutne. Trudno jest {K>wie­
dzieć, żeby walczył szlachetnie i wrznio 
śle. Nie było w nim nic z poetycznego 
heroja. a raczoj więcej z bandyty. Ro­
mantycznego bandyty, który ważył s ę 
na wsaystko.

0  swoich żołnierzy dbał jednak bar­
dzo i cenił ioh przywiązanie. Kochał 
również do szaleństwa piękne konie.
I kiedy pewnego razu zbrakło furażu, 
sam poprowadził swoi ch żołnierzy na 
wyprawę po paszę dla koni.

NAFTA
Wśród swoich rozlicznych przygód 

i awantur Gomez nie zapominał o swo 
im majątku. Wzbogacił się rychło i 
wspaniało i nie kryl się z tom wcale, 
ite dorobił się majątku, opiekując Si.ę 
może ińie tak zbyt energicznie swoją 
ojczyzną. Ale ponieważ w Veneziueli 
ubóstwo ni* jest poczytywane za spe­
cjalną cnotę, przeto nikt mu tego ni< 
miał za złe. Stawiany jest tylko czło 
Wiekowi, który stoi na czele kraju je­
den warunek, a mianowicie — jeśli 
się sam wzbogaca, niech pamięta rów­
ni eż jednocześnie i o wzbogaceniu oj- 
czyztny.

Tylko złe języki, oszczercze mogły 
rozgłaszać, źe Gomez nie dbał o dobro­
byt Venezuela Nic- podobnego. Gen. 
Juan Gomez mimo że był analfabetą, 
był jednak świetnym ekonomistą i 
orjontował się, Jakie może być źródło 
dobrobytu jego kraju. Tern źródłem 
były olbrzymie pokłady ropne- na któ­
rych eksploatację Gomez zwró dl szcze 
gńlną uwagę i wskutek jego posuro ęć 
i nieznuw-onoLi pracy Yftnazucla doszła

do tego, że stała się drugim skolei kra­
jem w świeoie pod względem produk 
oji naftowej.

Ten wyścig naftowy spowodował 
jednak w następstwie wielki krach 
g ełdowy, podczas którego na giełdzio 
londyńskiej akcje towarzystw nafto 
wych spadły w przeciągu jednego dnia 
z funta d-o 1 szylinga. Cóż robi wtedy 
Gomez? Poleca podpalić część cystern 
i w ten sposób zmniejsza ilość nafty 
dostarczane.’ na rynki światowe. Akcjo 
odzyskały swoją wartość. Venezuela 
wzbogaciła się, Gomez również.

PAN NA 8(H) POKOJACH
Gomez lubił otaczać się przepy­

chem. Jego wspaniały pałac, otoczony 
oudownym ogrodem, składał się z 300 
pokoi. Gomez pod koniec życia stał się 
sybarytą. Zaczął wieść żywot niemal 
cnotliwy, a nawet interesować się 
dobroczynnością. Towarzystwo vene- 
znelańskie przyjęło to bardzo życzliwi" 
zapominając i wybaczając wspaniało­
myślnie dawne grzechy młodości i wie 
ku męskiego, ki'edy „Don Juan11 Go­
mez, zabijaka i uwodziciel, zdołał u 
w:eść tyle pięknych kobiet* że. jak 
wieść niede, był ojcem setki dzieci.

JAK MŁODA DAMA STAJE SIĘ
MŁODYM DŻENTELMENEM?
— Moi drodzy, zdajecie się być 

zdziwieni moim widokiem — oświad­
czył p. Zdenek Koubek. — Ale muszę 
was zawiadomić, że już od tygodnia 
oficjalnie zmieniłem mój stan cywil­
ny i obecnie figuruję w spisie ludno­
ści, jako mężczyzna.

— Czy taka zmiana płof przepro­
wadzona urzędowo powoduje wielkie 
trudności?

Okazuje się. że nie. Całą spraw; 
załatwił adwokat Zdenka mi podsta­
wie orzeczeń lekarzy.

— A operacja?
Zdenek odpowiada: — Och, to taka 

mała operacyjka, zupełnie bezbolen.a. 
Zresiztą ozeka mnie jeszcze jeden za­
bieg za jakieś dwa tygodnie.

— A w tym momencie, czy czuje 
si ę pan mężczyzną?

Zdenek Koubek wobec tego niedy­
skretnego pytania, nie może powstrzy­
mać śmiechu:

— Ależ tak, naturalnie. Od ostat­
niej wiosny jestem nim z całą pewno­
ścią i od togę momentu zacząłem za­
niedbywać atletykę kobiecą.

NIE PORZUCĘ LEKKOATLE  
TYKI

—Ale teraz — ciągnie dalej Zde- 
nek — nie porzucę sportu. Mam 22 
lata i mam nadzieję, że odniosę jeszcze 
sporo sukcesów sportowych, Obeo o 
pasjonuje mnie piłka nożna i mów ą. 
źe gram zupełnie nieźle. Pozatem na 
wiosnę stanę na supercwizję i prawdo­
podobnie odbędę służbę wojskową.

— Czy nie obawia się pan trudów 
1 rt ewygód tej służby?

— Wprost przeciwnie. Jestem 
dumny, że będę żołnierzem,

PYTANIE NIEDYSKRETNE
— A teraz jeszcze jedno niodyskret 

ne pytanie: Czy ma pan zamiar ożerić 
się?

Zdenek Koubek uśmiecha się l 
oświacbza, że przewidział to pytanie. 
Narazie nie myśli o ożenku, gdyż jest 
jeszcze bardzo młody, ale w przysz­
łości...

Tak więc Zdenek Koubek po swycii 
przeżyciach, jako młoda dziewczyn:, 
zaczyna teraz życie, jako młody gentle 
man.

Hałas robi mleko
ła iw ie l strawne

Takiego niezwykłego odkrycia dokona 
no w jednem z laboratoriów amerykań­
skich. Okazało się, że mleko niektórych 
krów podawane chorym i małym dzieciom, 
jest o wiele strawniojszt, jak od innych. 
Mianowicie zauważono, że ono lekko zsia 
da sic. W takim samym stanie można było 
uzyskać mleko, gdy puści się je na wirów­
ko. Lecz w laboratorium dokonano Innej 
próby. Mian. przelewano mleko z 1-go na- 
ciyua do 2-go. przyczem obydwa naez. idi- 
nie wirowały, a w pobliżu ty eh naczyń wy 
twarzaoc. sztucznie olbrzymi hałas. Powił 
trze wskutek halami ta'k wibrowało silnię 
źe wprawiało mleko w specjalnie krą/t-nia 
co w następstwie powodowało zsiada ni*
sic mleka, w tej formie, jak mleko któn- 

naturalnie zsiadało się,.

Klub matuzaleinftw
W Angljł istnieje , Klub stuletnich11, za 

łożony przed kilku laty przez wybitnego 
badacza długowieczności, dr. Ernesta. 
Klub ten posiada przeszło 120 członków, 
mogący* h sic wykazać ukończonym set 
nym rekiem żyda. Do klubu należy ró 
nieź wiele osób, mieszkających poza An 
glją. ..Klub stuletnich11 ma na celu głów­
nie zebranie dokładnych danych, dotyczą­
cych rozmaitych sposobów, dzięki którym 
można przedłużyć życie ludzkie. W rze- 
czywwłości Jest to klub korespondencyjny, 
ponieważ wiekowi Jego członkowie z trud­
nością opuszczać morą miejsce stałego jm 
h-ctu. by prayjeehać na zebranie klubu Za 
łcźyciai klubu, djr. Ernest, Jest gorliwym 
wyzna a cą teorii, iż człowiek Jest w możno

ści przedłużyć życie, jeśli przestrzega odpo 
wlednh-h przepisów zdrowotnych. Nakła­
dem ki obu ukazało się wiele książek z tej 
dziedzin y.___________

Niezwykły Jubileusz przemytnika
KATOWICE, 7.1. Na terenie Śląska w 

okolicy Brzozowie l Piekar grasował od 
dłuższego czasu przemytnik, Wojciech Ko 
cerba, stojący na czele całej bandy. Stano 
wili ją: Artur Arndt, zatrzymany poraź 
46, Piotr Nowicki, J. Nowak 1 Ign- Tomala 
Szef bandy, schwytany po raz 50 na prze 
mycio zapalniczek z napisem „Dosieęo Ro 
ku" zonal w drodze administracyjnej wy­
siedlony ze Śląska w Kieleckie ,sk ą d  po< 
chodzi.



ZE SPORTU
S. K. C. Czeladź groźny dla drużyn śląskich

C. K. 5, — A. K. S. Chorzów 4 :4  (5 :0 )
W  Chorzowie na  boisku AKS. odbyło 

się w ub. poniedziałek spotkanie p iłkarsk ie  
pomiędzy drużyną gospodarzy" i zeszłoroc* 
nym  m L trzem  okręgu Zagłębia D ąbrow ­
skiego (TfS-em  z Czeladzi, k tó ry  zakcń- 
ozył się zupełnie niespodziew anym  w y n i­
kiem  rem isow ym  4:4. Obie drużyny  w ystą­
p iły  w sk ła d a c h . , osłabionych, przyczem 
drużyna CKS. bez swego najlepszego g r a ­
cza B regoły, a m iejscow i zaś bez obrońcy 
S tolarczyka, któreg '0 w pierw szej połowie 
zastąp ił Uzięba, a po przerw ie Seholz.

W  pierw szej połowie gry na Imisku 
znajdow ała się ty lko jedna drużyna C K S, 
pod wodzą kierow nika napadu  G ejslera 
da la  ona sobie doskonale radę z d rożyną 

miejscowych. P ierw sza bram ka pada dla 
gości z karnego, strzelonego z odległości 30 
m tr. w górny róg bram ki. Dalszy pu n k t 
zdobywa Saehoń, po fa ta lnym  kiksie bram  
karza M rugały. W ynik  do przerw y uzysku

je główką Kałużny.
Ot raz  g ry  zm ienił się jednak  po przef- 

wie i to zupełni© n a  korzyść miejscowych, 
k tórzy  przez F ra ja  zdobyw ają prow adze­

nie, a w chw ilę później M arszel z voleja 
zdobywa na jp iękn ie jszą  bram kę dnia.

P rLj tym stanie Geisler zdobywa dal­
szą brau.kę dla CKS.

Od te; chhw ili jednak  m iejscow i inicj-i 
ją  szereg groźnych w ypadków i n ie dopusz 
(>zają już  wyczerpanych fizycznie gości do 
głosu. M arszel zdobywa dla m iejscowych 
trzecią bram kę i dosłownie w o sta tn ie j mi 
nucie gry  pada w yrów nanie ze s trza łu  Wo 
stała.

Na wyróżnienie w drużynie gości zasbi 
guje Geisler, zaś z reszty graczy doskona­
ły bramkarz Szydło tędący daleko lep­
szym od swego vie a v is Mrugały.

-Wi:l/ow 1000 osób.

0 mistrzostwo Polski w boksie
Niedzielne spo tkan ia  o drużynow e n r -  

strzosł" o P olsk i w teksie , rozegrane w Ło 
dzi i Poznaniu oczekiwane były  z wiedkiem 
zainteresow aniem . Spotkanie łódzkie t ńa 
lo udowodnić, że dobra m arka  IK P . nie na 
leży do przeszłości, poznańskie '"zaś roz­
strzygnąć, czy je s t już konkurent, k tó r y b y  
móbł zagrozić w ielokrotnem u m istrzow i 
Polski,

Oba mecze zakończyły się w ygraną  fa ­
worytów, choć przyznać trzeba, że tak  wy 
sokich iw ycięstw  ir e  bardzo się spodziewa 
ho i to w obu w ypadkach.

K O M PRO M ITU JĄ CA  PORAŻKA SKO­
DY W POZNANIU. ,

W  P m n an iu  rozegrany  został mecz bok­
serski o drużynow e m istrzostw o Polski j o- 
m iędzy w arszaw ską Skodą a  poznańską 
W artą . S potkanie  W arty  w stosunku 114

W yn’k i poszczególnych w alk przed- a ■ 
w iają się następująco:

W  v. adze m uszej Koziołek (W) znokou 
<ował f, d rug ie j rundzie Fusanłego.

W  wadze koguciej oczekiwane z w le l­
kiem zainteresow aniem  spotkanie Sobko 
wiaka ÓW) z Czortkiem  zakończyło sic re 
misem. W alka  była nieciekaw a. Czortck 
nie w ykazał swej zwykłej form y i z t r u ­
dem wywalczył rem is.

W wadze piórkow ej najw iększą mes!, o 
dziankę sp raw ił m łody zawodnik Wftr ty 
Vogt, k tó ry  zastąp ił chorego Rogalskiego. 
Hlabo walczący Kozłowski ustępow ał zna 
eznie swemu przeciw nikow i. Począwszy 
od d rug ie j ru n d y  Kozłowski był gorszy.

W  lekkiej K a jn a r  (W) zrem isow ał 7. Bą 
kowskiu . P rzez dwie ru n d y  nieznaczną 
przew agę m iał K a jn a r. T rzecia ru n d a  b y ­
ła  w y ^ w n a n a , dopiero w czw artej p iękny 
finisz Bukowskiego zapew nia m u wynik 
rem isowy

W  {.óJśredniej n a jładn ie jszą  walkę wie 
czoru Moczyli S ip ińsk i (W) i Sew eryniak. 
Sipiński w alczył znacznie lepiej niż przed 
tygodniem  w W arszaw ie i a tak u jąc  strlfl 
zapew nił sobie punktow ą przew agę. W- 
osta tn ic j ru n d z’e  Sew eryniak  przeszedł do 
ataku , lecz w spaniale un ik i i kon try  S ip i ł  

skiega w ystarczyły  d ia  u trzy m an ia  swej 
punktow ej przewagi.

W  wadze średniej P isa rsk i (S) odniósł 
jedyue zwycięstwo dla Skody, bijąc wyso­
ko na j .rn k ty  W ołniakowskiego.

W  wadze półciężkiej Szym ura (W) po 
brzydkiej walce pokonał nieznacznie G ar­
steckiego

W  wadze ciężkiej P iła t (W) zdobył 
dwa p u nk ty  w alkowerem .

W  rin g u  sędziował dobrze p. W ende (K a 
towicel.

ZW YCIĘSTW O ŁODZIAN NAD IK B .
W  Łodzi rozegrany  został mecz bokser -) 

ski o drużynow e m istrzostw o P olsk i m ię­
dzy m istrzem  okręgu łódzkiego IK P . a m i 
■trzem okręgu śląskiego IK B . Spotkanie 
zakończyło się zdecydowanem zwyrlę- 
•tw em  drużyny łódzkiej w stosunku 1.2:4 

I W  wadze m uszej Szwed (Łódź) w yg1: i! 
tWalkowerem z powodu nadw agi M rożka, 
XV walce tow arzyskiej w y g ra ł M rozek 
» rz e z  techniczny k. o. w trzeciej rundzie-

■ W koguciej Jarząbek  (Śl.) pokonał Bar 
tn iaka.

W p  irkow ej Spodenkiewioz odniósł 
zwycięsiwo nad  P indą  (Śl.).

W  lekkiej W oźniakiewicz (Ł) w ygra ł 
przez techniczny Ir. o. w d rug ie j rundzie t 
Nawą.

W  pćłśredn iej Tohorek (Ł) zdeklasował 
głośnego Świrka. yyfi s s

■W średniej Chm ielew ski (Ł) w ygrał 
przez techniczny k. o. w d ru g ie j rundzie z 
P iechą

W  półciężkiej P ie trzak  (Ł) pokona! wy 
soko na  p u n k ty  Rzezika

W  ciężkiej Gwóźdź (S)-. r w ypunktow ał, 
W urm a

TABELA
Po niedzielnych meczach © m istrzostw o 

drużynow e w boksie:
K lub spotkań  pkt, , et. zw.
W arta  2 4 2i>:6
Skoda 2 2 14-18
I. K- P  2 2 14;!8
1. K. B 2 0 10:22

K r o n i k a

X Chm ielewski zdyskw alifikow any Za
rząd polskiego związku bokserskiego na  
swem osiatn iem  posiedzeniu zajm owa! się 
spraw ą w ystąpienia zawodników IK P . w 
liście do PZB, przeciwko sędziemu p Mos 
kałow i na meczu IK P  — W arta  o drużyno­
we m istrzostw o Polski w Poznaniu  oraz za 

chowaniem  się drużyny n a  zawodach z 
W arszaw ianką w dniu  22 g ru d n ia  ub. rok o. 
Stw ierdzono w ypadki jaskraw ego w ykro­
czenia przeciwko dyscyplin ie sportow ej i w 

związku z tern ukarano  zawodników- 
Ohmie’ew>kiego, R artn iaka , Popielatego, 
W oźniaf iewicza, B anasiaka  i Spoderkiew i 
cza dyskw alifikacją  na  przeciąg 6 tygodni 
z zawieszeniem k a ry  na 2 miesiące. Ponnd 
to ukarano  Chm ielewskiego n ag an ą  z za­

grożeniem  skreślen ia  z drużyny  o lim pij­
skiej w ’ azie jekichkolw iek dalszych prze 
w inień. U chw ały powyższe obow iązują od 

dnia  wczorajszego.

P O S A D Y  I P R A C E

POTRZEBNA fry z je rk a  i  sub jek t fry z je r
rki. Og łaszać się zaraz 1-go M aja  13.______
POTRZEBNA ru tynow ana, in teligent.m  
k e lnerka  do K aw iarn i Udziałow ej. Zgło­
szenia osobiste ty lko  w czw artk i). _ 
IN TELIG EN TN A  osoba w średnim  w ieku 
poszukuje p racy  w charak terze  gospodyni 
do starszego sam otnego pana, zgodzi się 
chętnie na  w yjazd. Zgłoszenia kierować 
,.E x p res‘‘ D ąbrow a pod -lOO'*.____________

Potrzeba
k ilka  P a ń  i Panów  do in tra tn e j p racy  w 
zawodzie kupieckim . Zgłoszenia: środą 
czw artek od 10 do 15 D ekerta  4, z b ram y
na lewo. ______ ________________________
POTRZEBNY m łody robotnik , k tó ry  zn i 
się na robotach n ik larsk ich . W iadom ość w 
adm in istrac ji.

Elekifydźność chroni urodę pań
K u c h e n k a  e l e k t r y c z n a ,  gotujqo 
b e z  o g n i a  s z y b k o  i c z y s t o  — 
oszczędza wysiłku, pozwala zachować 
czyste ręce i iwieży wyglqd.

KINO

ZA6ŁĘ3IE

Dziś i dni następne

Tyran, despota, morderca... mimo wszystko niewolnik 
miłości!... *

Czerwony sułtan
Dzieje krwawego tyrana wschodu ABDUL HAMIDA

W roi. gł. F. KORTNER NILS ASTHER ADRIENNE
AMES

NADPROGRAM TYGODNIKI PATA
'.a s ł

KINO

EDEN
99

Dziś i dni następne

Oczy czarne99

Najwspanialsze arcydzieło filmowe carskiej Rosji, roz­
brzmiewające wspaniałemu melodjami i chórami rosyj- 

skiemi.
Reiys. M TURZAŃSKI

NAPROGRAM TYGODNIK PATA

mm m m mm m
K I N O

Palace
i mm nn mm m

B Z U  O S T A T N I D Z I E Ń !

J a n  Kiepura
w najnow szym  i najlepszym  film ie p. t.

K O C H A M
W SZYSTKIE KOBIETY

UW AG AJ N iechaj wszyscy spieszą obejrzeć to arcydzieło, gdyż 
filu j w yśw ietlany będzie tylko krótki czas

Kino „CASINO1* ui. Mariacka 1
Od śrouy 8 stycznia 

R asow a w ęgierka, bożyszcze i u lub ien ica  w szystkich ekranów św iata

M a r t a  Egger t
w operetce film owej try sk a jące j hum orem , przepojonej przekomieznemi sy tuacjam i 
v yw ołującem i potoki łez ze śmiechu, prze p ła tanej wiecznie młodemi m elodiam i

i tańi am i p  t.

Księżniczka Czardasza
C ygańska m uzyka. — F aje rw erk i hum oru .-- Skrzący się doveip. — Dźwięki walca

i czardasza.
N adprogram : DODATKI DŹW IĘKOW E.

K U PN O  I SPR ZEDAŻ

ZARZĄD M iejski w Sosnowcu podaje do 
publicznej wiadomości, że w dniu  9 styez 
n ia  br. o godz. 11 przed południem  n a  T a r ­
gow icy w M odrzęjowie odbędzie się sprze­
daż drogą publicznej licy tac ji jednei pa- 
ry  koni roboczych ( w a ł a c h y ) .  _

WAPNO
budowlane, I.go  gatunku , w ysokoprocen­
towe, palone w piecach kręgowych. W a­
p ienn ik i „E ltes“ Będzin, ul. S ielccka 19 
tel. 5,-95. Telefon zarządu 2-35 ul. Góvn! 
cs a 5.
ZGUBIONE DOKUM ENTY

M A R JA  K O R U SIEW IC Z uniew ażnia 
skradzione weksle m  blanko: 300 zł. wy­
staw ca S trojek, 150 zł. J a n  Batko, f'0 zł. 
Czuprynow a, 100 zł. J a n  Nowak, 100 zł. Too 
f il Aniołek, 200 zł. S tan isław  Dusza, 290 zł.
M ar ja  Cudak. _____
K A Z IM IE R Z  SZ K U T N IK  zgubił k artę  
m obilizacyjną, w ydaną przez 11 p. T a r­
nowskie Góry. .
P T A S IŃ S K I W ŁA D Y SŁA W  zgubił książ­
kę wojskową, w ydana przez P . K. U. So­
snowiec.

LO K ALE

S P O K O JE  kuchn ia  ? w ygodam i I I  pięUo 
od 1 lu tego do w ynajęcia. W iadom ość: ul.

S K L E P  rzeźnicki z w arsztatam i zaraz do 
w ynajęcia. F eliksa  P e rlą  15.

RÓŻNE^

ZA długi żony m ojei W ładysław y z O lsza­
ków n ie  odpowiadam  i piacie nie bę b;„ 
Anton i J ackowski Sosnowiec F rancuska  dl 
ZAPOW IEDŹ. Podaje się do ogólnej w ia­
domości, że 1. nieżonaty k reślarz  Tadeusa 
A leksander F indzinski zam ieszkały w .So­
snowcu, syn k o t l a r z  Ludw ika Findzln- 
skiego i tegoż m ałżonki Anny z domu lło- 
dziechowskiej, zam ieszkałych w Sosnowc u 
2. niezam ężna K ry s ty n a  Sylw estra M irca, 
bez zawodu zam ieszkała w Poznaniu co rsa  
rysow nika Ignacego M irka i tegoż maiżou 
ki W ładysław y z domu H achulskicj, za- 
m ieszkałvch w Poznaniu chcą zawraca 
związek m ałżeński. O jakiejkolw iek prze­
szkodzie należy donieść niżej podpisanem u 
urzędnikow i stan u  cy wilnego w przeciąg* 
15 dni. Obwieszczenie nastąp ić  winno <v 
Poznaniu  i Sosnowcu. Poznań, dn ia  24 «
dn ia  1935- U rzędnik S tanu  Cywilnego w 
zastępstw ie Borys.

P R Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z Ą
chor. w e n e ry c z n \c i  i skór. „Pomoc"

Sosnow iec, SlenklewR** 11 ■
Czynna: 10  - 11 4 • 7 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

Wydawca Gelena Moosiorska, jCVuk. „l^xpres Zagłębia” Sosnowiec. Teatralna 1. •- Redaktor odp. Tadeusz łapski.


